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ZADANIA PARTII 

Wzywam wszystkich palaczy kotłowych 
do współzawodnictwa oszczędności owego 
Apel tow. W. Cha jłq z ZPW im, Wiosny Ludów 

Ja, palacz kotłowy rz 'ZiPW im. 
Wiosny Ludów w Łodo:i, pragnąc 
uczcić 33 rocrmicę Wielkiej Rewo 
lucji Październikowej, wbowiąza 
łem się 0S1Zczędr21ać dcienn:ie pół 
tony węgla. ' 
Zobowiązanie swpje wykonuję 

o,d dnfa 4 bm. Zaoszczędziłem 
już 5 i pół ton węgla. Moja me­
toda pracy polega na równomier 
nym rozsypa.niu węgla po całym 
rusczcie. Poza tym wybieram szla . 

~ kę co półtorej godrz.iny, izamiast 
jak dotąd co 2 godriny, starając 
się utraymać mniejs'lą jlość wody 
w kotle. 

stOS<Jwana we wszysflkich kotłow 
niach w kraju, wzywam wszyst­
kich pala.ozy kotłowYCh do 
współzawodnictwa. OSZC2ędno­
ściowego na cześć 33 Roczni­
cy Rewolucji Październikowćj. 
ZaiznaCllaffi, że ~a moim przjkła­
dem prizystąpił już do współlz;· 
wodnktwa osrzczędnośc:iowego 
mój r.anianowy palacrz, tow. Fran 
ciszek !Morie. Zaoszczędcr;ił on 
już 1.000 kg węgla w ciągu 2 dn:i. 
Uważam, że nowy ruch wsp6ł 

za.wodnictwa wśród palaczy bę­
dzie godną. odpowiedzią.' polskiej 
klasy robotniczej na za.kusy pod 
żega.czy wojennych, będzie naj­
lepszym naszym ud~iałem w wał 
ce o pokój. 

·.·W 

W związku z tym, że oszczęd­
ność węgla. mcńe w naszej walce 
o przedterminowe wyikonanie Pia 

dziedzi,n ie . sz·k ole n ia .ideolog iczoego =.~~~-:ż_r_~-~-~L_; ____ im_. ~~~ywi~~;~ 7:~1• 
Z referatu I sekretarza ·KL PZPR tow. P~wla Wojasa Uga Towarzystw Czerwonego Krz,yżu 

.. - wygłoszonego . na Plenum Komitetu Lódzkiego występuje przeciwko broni atomowe; 
GENEWA (PAP). W Monaco od- wali nad utrwaleniem pokoju mię­

było się posied'lenie Ligi Towarzystw dzy wszystkimi naxe>dami. Jei;J.n.ocze­
Czerwonego Krzyża, na którym u- śnie rezolucja jak najkategoryczniej 
chwalono rezolucję potępiającą stoso domaga się od wszystkich rządów, 
wanie broni atomowej i innych na- aby podjęły najskuteczniejsze kroki 

W dniu onegdajszym obradowało rozszerzone Plenum KŁ 
PZPR nad uchwałą Biura Politycznego KC o zadaniach Partii 
w dziedzinie masowego szkolenia partyjnego. . 

W o~radach uczestniczył członek Biura Organizacyjnego KC 
PZPR, kierownik Wydziału Organizacyjnego KC tow. WŁ. DWO 
RAKOWSKI oraz instruktorzy Wydziału Szkolenia Partyjnego KC 
PZPR tow. tow. Jan Skrzypczak i Edmund Król. 

. W pierwszym ;punkcie porzącUrn obrad, referat nt. „ZADANIA 
ŁODZKIEJ ORGANIZACJI PARTYJNEJ W DZIEDZINIE MA­
SOWEGO SZKOLENIA PARTYJNEGO W ŚWIETLE UCHWAŁ 
BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR" - wygłosił tow. PAWEŁ 
WOJAS I sekretarz KŁ PZPR. 

W punkcie drugim sekretarz KŁ PZPR tow. Marian Kuliński 
wygłosił referat nt. „REALIZACJA UCHWAŁY BIURA OR~ANI­
ZACYJNEGO KC O PRACY I ZADANIACH PARTII W PRZE· 
MYSLE BAWEŁNIANYM I WALKA O WYKONANIE PLANÓW 
PRODUKCYJNYCH PIERWSZEGO ROKU PLANU 6-LETNIEGO ... 

Dyskusję podsumował TOW. DWORAKOWSKI. 
, ·W. 1numerze dzisiejszym zamieszczamy fragmenty referatu tow. 

Pawła Wojasa I sekretarza KŁ. · 

* * ·· Po ·kr_6tkim ::referowa~iu sytuacfi międzynarodowej, TOW. WOJAS prze· 
uedl ao omówienia osiqgnięć i ·braków łódzkiej ·organizacji partyjnej t() dzie­
dzinie ~zkolenia ideologic:meg~. 

' audoWil!i.ctwo socjailistyezne sta f 
W.i.a przed naszą Partią zada­

nie ciągłego wzmacniania kierowini­
czef roli Partii oracz ciągłej' aktywJ­
lllaCji cdonków Partii dla -eabezpie­
e7.enia wiz.możonego tempa naszego 
d'illszego ror.Gwoju. 

Wypehrimy to zadanie wówczz.as, 
gdy· poznanie i pmyswojenie nauki 
maa:ksir.mnu - lenln:izmu orarz: boga­
tych dośw.iad~eń WK!P(b} stanie się 
~WOW)'!ln izada~ ·kat;4ego 
ca:łonl:a Jlam1. . 
To~ St.atin uczy, że: 

„!Ula teorii marksistowsko • le­
nhtawskiej polega na tym. źe da 

- .ie ona Partii moiność orientowa­
nia się w ·syWacji. zrozumienie 
wewnętrznego zwią7Jku mchodzą 

cych wYdaneń, pnewidywania 
biegu wyda.rzeń i rozpoznawania 
nie tylko tego, jak ( w jakim kie 
runku rozwijają się wydarzenia 
w teraźniejszości, lee.z róWnież te 
go, j&k i w jakim kierunku mu­
szą. się on~ rO'IJWijac w przyszło 
śći" • . 

Łódzka. -0rga.nizaeja' party.ina posla 
da. pow$ne osfągnjęoia w dziedzinie 
szkolenia pariyjnego, ale wszystko 
to Jest nleclGBtatoozne wobec rosną­
cyoiuiocJ~' ~ ~ait · 

TowamYsa: Bi«1d Powi~: 
„~enie gzybs.zego szkole· 

nia. i wy.chowania kadi' parlyj­
nych staJe się obecnie tym probie 
mem, który Partia musi. postawić 
na C'ZOło swycli zada'ń". 

Kursy szkoleniawe 
I asrza orgooiieacja partyjna w lenia paa:ty.jnego (wldcza,jąc w to mię 

Łodrz..i dokonała zasadniczego driypartyjne .kursy pmęd Zjednocze­
Pl/Zełomu w dz:ie&i.nie umasow:ienia niem obu Partti) wynosiła tylko 190, 
skolen:i:a i<ieologicznego CIZłonków to ju?; w miesiącach wmesień - paż 
Pa!rtii. . dciernik 1949 roku, realirzująo uohwa 

Jeśli w okre§ie od 1947- roku do ły Biura 0.rganiirz.acyJnego p0 ·il PJ.9 
oz:erwca 11949 roku ilość:' kursów szko num, ilość kursów ~ła do 407, 

solwentów na prelegentów i 667 na 
'1\--ykładowców. w~ocniło to poważ 
nie aktyw propagandowy Komitetów 
Dzielnicowych. 

którymi objęto 10.521 słuchaczy, w 
tym: 365 kurs6w II stopnia, obej­
mujących 9.128 słucha.czy, 15 wieczo 
rowych szkól partyjnych obejmują­
cych 758 słuchaczy oraz 33 grupy sa 
mokszta1cenia obeJmuią.ce 635 słucha 

Do osiągnięć w naszej pracy szko rzędzi mawwej zagłady ludzi. w celu zapobieżenia stosowaniu bro· 
leniowej należy. także. rzaliCflyć fakt Rezolucja wzywa wszystkie Towa ~i at4?mowej i inn3'.c~ .ma~wy.ch 
wyda.tnego _ zWię~ema. si~ kadry i·r. ystwa Czerwonego Krzyża Czer- srodkow zagłady ludzi, Jako ruedaJą· 
wykładowcow, ~torych llośc wzrosła. ,;onego Półksiężyca Czer~onego cych się pogodzić z godnością i su· 

i czy. • 

I &zkolehie partyjne wpłynęło na 
iznaCflilą aktyWiza.cJę życia party.Jnc, I go podstawowych i odd.ziałowych m 

· gamzacjd pM"tyjnych w rzakładach I pracy i ewiększyło :tdolność mobili-

w toku szkolema z 258 d-0 439. I L a · Czerwonego ' Słońca oraz mieniem narodów . w l .• ' tał42' . wszystkich członk6w tych Towa- RezolucJa przyJęta z~s a . . g~o -
(Dalszy ciąg na str. 2). i·zystw na całym świecie, aby praco sarni przy 2 wstrizymuJących się. 

zacyjną organir.zacji partyjnych oraz 
pmyczynilo się do wzrostu ich dz!a­
łalności. 

Wzrost aktywności szcczególnie u­
widocrznił się podcczas wyborów do 
władz partyjnych: W bardzo wielu 
wypadkach wybierano do egzekutyw 
uc:ze>:tników szkolenia partyjnego. 
np. tow. Hordejuk został sekreta­
reem podstawowej ot'ga~acji pa!'­
tyjnei ŁZW ANN A-21, tow. Feliks 
Raduszyńsld rostał wyąrany sekre­
tarzem podstawowej .org.a.n!irmcji par 

Deklaracja radzieckµ w ONZ 
O USUNIĘCIU GROZBY WOJNY 
o utrwaleniu ·pokoju i bezpieczeństwa narodów 

- przedmiotem obrad Komisji Politycznej 
tyjnei w ZPB im. Rewolucji 1905 ro NOWY JORK (PAP). - Komisja 
ku, tow. Ró7,ańska zostaiła wybra- iPolitycrzna Zgromadrzen:ia Ogólnego 
na sekretarzem podstawowej org.ani 'WZlllowiła w sobotę dyskusję nad pro 
zacji partyjnej w ZPI>L. im. Wojska jektem rezolucji Iraku i Syrii w spra 
Polskiego, na Dzieln. Górnej"Prawej w.ie punktu porządku dciennego 
ZZPP Kombilllat Łódź-Południe, słu „wspólna akcja. na. rzevz pokoju". 
chacz kursu,. tow. Borowicz rzostał Projekt rezolucji po wniesieniu 
wybrany I sekretarzem podst. organi prrz:ez jej autorów licznych popra­
izacji partyjn., a obecnie pełni funk· wek, czgłOSllonych w CQ',Bisi_e ,poprzed­
cję referenta Wydrzialł:u Propagandy niej dyskusji, 0aleca, aby staili czlon 
w Dzielni<:y, tow. Keystyna PosłuSz lkowie Rady Bezpieczeństwa: 
na po pmes7lcoleniu wybia.na :zosta O zebrali się i om6wiU zbiorowo 
ła do egQ:eikutywy podstawowej or· łub w innym trybie, a jeśl• o-
ga:n:illacj'i partyjnej, obecnie jest in- ka.że słę lronieeme, to również z in­
struktorem - pr.aktyJtap.tem w Ko- n~ z.a.interesowanymi palistwami 
m:it~e Łódzkim. wszyatikJ.e p:r9blemy-, które mog' za-

Mgtna \,ył9by takTu~ przykladó'" ~J:!6~1:~~~ 
podać ogromną iloo~. . . . rodów Zjednoczonych w celu roz. 

Bo . ~acrzmyc;ti o~iągm~~ szk~le~a wiązania głównych rozbieżności i o-
all'tyJnego rzałiczyc nalezy zasilenie siągnięcia. porozutnreJiia . zgodnie z 

podsta.w.o'!Ych ~rga.n~ji ·k~ą duchem i lit4'1'ą Kair'ty: , 
pr:zes7Jkolo:ą_ych ~tor~w - 2.917 I b zawiadomili Zgiromadzenie o..i 
a.'!>so~'!~w . kursow wYirosło na a· J' gólne,,. a jeśli o~o nie bę&.ie 
'g'itatórow. , obraid-OWMo, ' to członków (!)rganiza.-

Poo:a 1lym za;kwaliiiikowano 60ł ab cji Narodów Zjednoozonych o wyni 

ka.eh swoich narad, jeśli tylko bę· 
dzie to celowe. 

Minister Wyszyński za.propono­
wał, ab'y w rezolucji pojęcie „stali 
cz.ł:onkowie" rLOstało rdil.szyfrowane, 
aby powiedrz.:iane' było wyraźnie, że 
Chiny powinny być reprezeotowa· 
ne przez lega.Inego przedstawiciela.. 
tj. przedstawfoiela. Centralneg.o .Rl.zą­
du Ludowego Ohińsk~11j Republiki 
Ludowej. 

dnkzącego wypowiedrziało się 26 de­
legatów, praeciwiko - 13 (Z.SRR, U­
kraina., Białoruś, Polska-, Czeehoslil­
wacja, Anglia, Indie, Norwegia, Ar· 
gentyna i inne). Wstrzymało się od 
głosowania 16 delegatów (USA, Bur 
ma. Syria i in.). 

Następnie odbyło się glosowanie 
nad projektem rezolucji Iraku i Sy­
rii, który został przyjęty jednomyśl­
nie. :Bxrz.eciwko poprawce radzieckiej 

wystąpi? pnzedstawiciel grupy kuo- Pr2yjęc:ie rerzolucji iracko - syryj­
mintangowskiej, który oświadczył, skiej zakońcrzyło dyskusję nad pun· 
że przyjęcie rezol1,1tji wykra~ po- k:tem porrząd~u dziennego, narzwa-
2a ~qmpetencje ~misji Polit~nej. nym „wspólina akcja na mecrz poko­
- Przewodm~c-y-K<>Dlisjl.. delegat. ju"„W.pmtled~lek K.om1s.ia przystą 
Kolumb'il Ar.belaerz; popatł vmiosek pi ·do rowatrY'\\'ania zgłoszonej przez 
kuomintangowca, że poprawka ra-1 min. Wyszyńskiego ,,DF}KLAlłACJJ 
dziecka pov.".i1IJna być Ulllnana rza „nie O USUNIĘCIU ' GROżBY WOJNY 
możliwą do przyjęcia". ORAZ O UTRWALENTEJ POKOOU 
W•głosowa.ni'1l cza decyri:ją przew(!)- I BEZPIECZE:N'STWA NARODÓW'. 

Entuzjazm p.racy narodu ~ radzieckiego 
W 

· - wyrazem gor,qcego umiłowania. pokoiu 
. ojska Ludowe ·Korei Pritt obala oszczerstwa prasy angielskie; 

1.... • l_ l_ t k • " • .J. • ~NDY:~" (PAP). - W mooodnlim Anglii pr1iecrzytala ' te artykuły. Pam 
.Dramą J<J6Da ·@rs (i) Złem,.. GJCz,y,sceJ ·~ynie odbYł ~ę w sobptę z :ini- ·:Ptiitt podkreśliła niebywały entu-

przed przeważającymi siłami ,armii USA cyatyowy Towamymwa P.rrzyjaźni An e:jarun z jakim naród radziecki pra-n . ti,elsko - Raic:lzieekie; wiiec, na któ- cuje nad r~wojem kraiu. W przeci-· 
~d 1 grUGfila rh. - Da DOwyC:h Il0rJD:aCh PEiaN ~J\iP): - W, ogło~.zonym 21 • ~ lu!}ziac.~ i sprzęcie zdołał wedrzeć• r~ b. czł~ek Patrłamen~, ~~- wi~stwie do Anglii - powie<IBiała 

bm. kQ~umkacre dawodztwo naczeli-
1 

się do :miasta. AmeIYkanie zrzucili1 leźhy laiQoumysta D. N. Pr.itt i J~O p. Priitt - w Zwiaizku Radrzieckim • ł p 
1 

.ne koreańskiej Armii Lud.owej donio na półnoo od Phenjanu desant lotni- małżooka poinformowali rz.ebranych mówi się o wojnie tylko jako o 

Pr1a[1UJe z·a oga . a alwa·gu s~o, ~e oddzial-y A?llii Ludowej od: CZY_, któremu jedhOsthl Armii Ludo- o wi:~~Mh z ?iedawnei. ośmioty- stra~ej katastrofie, której n<hleży 
p1era1ą na wszystkich frontach ataki1 "'ej zad~ duże straty. gOldmoweJ podll'óży po Zwi~u Ra- zapobiec. 

W , , nacierających wojsk amerykańskich • . . drziec:kim. D. N. Pritt mówił' o ufności i wie· 
ROCŁAW (PAP). ~ W Pan· j normach. Do tego czasu speej.alnie i póludniowo - koreańskim N3:. wscltodrum wybrzezu oddziały N . . rrz.e rz. jaką na~ód rai:Wiec:ki patrczy 

stw.owej Fabryce Wa.gonów we Wro Powołane komisje opracuji konkret· Na odcinku Phenjan oddziały Ar Armu Luaow_ej. powstr.zymują 0 f'71-1 nie awiązu~ db ~~~ych obec: w, preysrz:łość · oraz poi.n.formował cze­
cławiu odbyło się specjalne zebranie ne projekty nowych młemików pra- mii Ludowej prowadziły: walki obron- JSr:fiap~ewazaj.\cych .sił niE'..płnrzyja· ezycbw ~:ułó~ !it~mkc~Z:, branych o rea.Jjzowainyc.h obecinie 
załogi które""' tema.tein była. ,spra- ne na przedmieściach Phenjanu, Ni'e ci sh'dc dnHjl pohnoe 1 na po oCfly """'""; Pritt oś•..,;..,d,,,....;,„ft że była planach na.wodnienda. pustyń i bu· , „~ ey. Z' • • 1 · lb ....... ~eh wsc o o am yn. ,,..-- „,.. -•""'• d 'b · b lek • a wa re i'7.Ji dot h h no pr :YJaCłe za cenę o rz1 ,... _!;trat 1 wstr.ząśnięta gdy po powrooi.e do owy o, rzym1c e troWDi wo -w -• yc czasowyc rm 1 nych. Realizacja tych planów oba.la 
pracy. Paplecz.nicy Hitlera i ang/Qsaskich imne_rialistów ~owicie · oszczercze tw:ierda:enia. ·w ożywionej dyskusji robotnicy ,., . · · ' " ' •jalkoby ZWią.zek Ra.dzleck~ przygoto· 

~.:,;.sr.:::i!:::r~ Mordercy ·Polaków i żolnie·rży· radzieck·ich. ~i.~i~P~U'. 
ee W ost&tnich latach - obc::me nor k" . ·1 1 k" „ dk AK'' · wieditiał' Pritt ~to wówcrt.aS rlsunie Ifł9 Sł nie-realne, gdyż uti:aciły swe - ierowmcy „w1 ens ·1ego osro a . - stanęli przed Sqdem Wo·1skowym w Warszawie on ruebazpiecrzeń~two wojny._ ~cho~ . . drzące z tych ~ół amerykanskich l 
powią.zame z rzeczywist-ymi możli- WARSZAWA ((PAP) - W dniu kres okupac1·i· hitlerowski'ej· 1·ask·rawo J '-'~j 1· „..,.,.;elskdch, które -e""""'".EMe dą"'ą • · ~ d··'· 23 .,__ „ 1P~ SARO po •tyki. · P~. edwrześniowej1< K-omenda wileńskiego okręgu kK, -"O· 4

"' ""'" ··-- G woscta.ml' pl'<> W\.C}'jnymi. świadczy o u..111. roopocrzął się prrzeu Woj· w. ykazał antunarodowy charakter m ał t k k • do woJ·ny. 
k S d 

.z.- i a na ereme raJU wy onawcow ina której czele stiił przedwo. j'enny 
tym _..ft,_ WZl'Ost p-nentu n•z„'-a- s owym ą em Rejonov;ym w War reakci'i polskiej·. Akty zdrady, doko· d 1 t t d I ' ,„,..,..:t '""' „. ''"'' . dr . , - . e ega urę · zw. rzą u· ondyn- oficer zawodowy „generał" Ki:zyża· 
C-...:e n" ...... W1"'7-"'"' wi"ększos'c' ~~bo+--i· szawie proces z a1cow i morder- nane przez 't. zw. obóz londyn'ski w skiego · do ód t A " K · · · I • b d ,_ ..... vuu "'~~"" L'U "" 6 złonk' 1 w z Wo rm11 raJOWeJ. nowsb."1, pseudonim .,Wll.K" kierowa nauguracy1ne o ra y .~ c w, c ow t. zw. „mobilizacyj- cza. sie okupacji, były najbardziej' ha- . k<Jw. W sierpniu br. P1'2eeiętne wy- nego ośrodka wileńskiego okręgu b 'ła pod dyktando wywiadu anglosa 

'-'- • AK" 01 hn • me ne w dziejach Polski. Reakcja Droga zdrady skiego i przy ścisłe1· współpra"'' z K . K I • F rouwrue norm}' dla całej załogi wy - ee OWlcza Antoniego, polska pod maską walki z hitlerow- -i om1tetu U tury 1'zyczne1' nosiło 153 proc. Borowskiego Henryka, Szendziela- skim okupantem w dążeniu do odzy- narodowej okupantem akcją dywersyjno - szpie 
rza Zygmunta, Minkiewicza Lucja- k . gowską, wymierzoną przeciwko od- w NoweJ· Hucie 

Robotnicy Staniszews1.'1, Rog&lsikl, na, Lwow Lidii i Minkiewicz Wan- s ama swej władzy w Polsce, wszyst· działom partyzantki radzieckiej, ugru 
h d k . kie wysiłki skierowała na odciągni•» A. J d h · b d · 1 KRAK"'W IDAP) W b ś • C opkiewicz, Gochna i wielu innych Y os arzonych o to, .że w czasie " my.u owa ame na roga zdra· powamom ewicowym oraz grupom v ~"' • ~ o ecno CJ 

Oku • 'łp li cie największej części patriotyczne- dy narodowe1· reakcJ·i polski · k sy t · h d P.raewodn:i.cizącego GKKF pos. ,Moty· W5>0. iW'.ied2ileli .: si„ rzdecydowame rza P8CJ1 wspo racowa · z wywia- 1 . . ej w o re ropa yzu,Jącym z ruc em naro o-„ dem hitlerowskim i władzami oku- go ~po eczenstwa od rzeczywistej s1e okupowania Polski przez faszy- wo - wyzwoleńczym. ki, pr.zedstawicieli Partii, rz:Wiązków 
arewidowaniem obecnych nQll'D'l i za pacyjnYmi w zwalczaniu oolskiego walkt z okupantem i skierowanie jej stowskie hordy hitlerowskie, znaozo- zawodowych, WKKF, delegacji rz:rze 
jak najszybseym w;prowad1Jeniem no demokratycznego ruchu wyzwoleń- na drogę walki 2 0 Związkiem Ra- na jest krwią najlepszych synów Na służbie szeń sp0rtowych, •lclubów i kół orarz 
_'L • ik' D czego i pa...+.~"'"'tki „_, ".,, . dzieckim i polskim ruchem narodo· Polski i żołnierzy Armii Radzieckiej· ta Ó killmset junaków brygad SP i ZMP „...,vu miern ow pracy. hxgotrwa. . • . ""'"J,,..... · ra"""ec.rueJ, wo _ wyzwoleńczym.. U ges pOW,C W odlb ł . N łyrlti oklaskami przyjęli zebil'ani W'lfł, działa.iące1 na terenie Wileńszcżyz- -: mordowanych przez szereg od'dzia Y o s:ię w owej Hucie pierwS<Ze 
st • . • i ny. Aby cel ten osią.gnąc. reakcja poi- low AK wespół z hitlerowskimi od· 0skarżony Antoni Olechnowicz plenarne ;r.ebrain'ie nowoutworczone· 
~pienie in ej.a.tora wsp&łzawodnic- Pa wyzwoleniu oskarżeni, prze- ska, już przed wojną silnie prze- działami wojskowymi. był wówczas komendantem inspekto· go Komitetu Kultury Firz.y~ej mia 

tft pracy W Pafawagu, Jana Supli- chodząc na żołd centrali 'Szpiegow- żarta przez hitleryzm, wiązała się z Reakcja polska wszelkimi siłami ratu ,,A", w którego skład· wchodziła sta Nowa Huta. -
41dego, który oświadooyb „Prze.ana· -skich anglosaskich imperialistów, okupantem. w.akzyła z wszystkimi, którzy skupili k d · w· -x-
'1=--"'ft-' ... _,_~_„_ . . . uprawiali na terenie kraju szpie- się wokół Polskie1· Pa o· R b t • • omen a miasta tlna 1 podlęgłe po Ut.onzysłe d f • . 

UNWa>l""'4 UV~le 8W~Ją norm~ l gostwo i dywersję, ·mordując dzia- A~t oskarżenia, podkreślając cią- r l o o mcze1 wiaty. Jako komendantowi inspekto- li li ·prze s aw1eme ~ towarzyszy z mojego wydzia łaczy demokratycznych, z"ołnierzy głość. .kontakt.ów reakci'i polskieJ' z im - partii, która. od chwili swego po- t t łr L ~ . W ki Wj k I f wstania postawiła sobie za cel zgru- ra u podporządkowane mu były dzia W ea ze •• Utnia" ~r yini , jakie otrzymałem wyka- o s. a P?lskiego i funkcjonariuszy pena izmem i aszyzmem niemieckim . , . . • ł · 
#:il) i--~~-zecznie, z'e ..... ze'-- z;m1'e. władz t>anstwowycb. w okresie t. zw. „drugiej niepodle· powame wokoł s1eb1e patriotycznej· aJące na tym terenie silnie uzbrojo· OnegćLa~ ,w ł-Odrzkim teak.ze 
ni'C ·' ..,..,,,,.J:No u ,.,.. głości"• stwierdza następnie, że W · i szczerze demokratyczne! części na- ne bandy leśne. Jednym z dowódców „~utma'', wysta'Wliającym iz wiel-
D podstawę obliczania wydajności Streszczenie czasie .okupacji obóz sanacyjny. inspi ~:!~ polskiego do walki z okupan· tych bandyckich ,.odd?iałów zbroj- kim powodzeniem P.iękną ope-
Pl'alC3't !ie tl"Zeba wprowa<hić n!1\ve aktu k • • rował i podporządkowywał sobie r6ż . . . . nych był ' osk. Zygmunt Szendzielarz retkę iznanego radzieckiego 'kompo-'/l<ifJDtY." os arzen1a neg? r~dzaju grupy polityczne j or- :4--kt oskarze.rua podkresla, że .do- sendo i „ ' rzytor~ t~najewskiego, pt. „Swobod 
Załoga jednomyślnie uchwaliła re· WARSZAWA fPAP). - Akt o-1,garuzacje wojskowe nawet o antysa- wodztwo ~K i delegatura przywiązy P n m „Łupaszko. ny Wiar• odbyło się uromyste pc!Zed 

skarżenia w procesie t. zw. „mobili- nacyjnym nastawieniu. wałv: specjalne znaczenie do. zwal- 1 Bandy te. zwane „brygadami" z staw~ na które pmybył p:zed -
.alacj~ w której l)OStanawia od 1 zacyjn:?"o o~rodka wileńskiego okrę- I Polityka t. zw. rządu emigracyjne- ~z:~a ~uchu demokratycznego l pa~- rozkazu do_wodztwa okręgu A'K i przy s~:~~e;,;~1basady ZSRR, Sa.firow, ....mus. rioznoczać .1>rac~ na RO\l<YCh aa AK stw1erd2:a na wstenie, że O· (Jo w Londynie, bedac kont~nuacia stch. ckieqo na terenach zabuzan· pomocy miejs~owycb wojsk hitlerow ~R ~a:·ele Partii, Zam. Główn. 

· !Ddlszv ciao na stronfa S-ej). I Sztuki„ lV'rin:isterstwa Kultury t 

'• j 

ł 



Str. a 29ł 

. Zadania Partii w dziedzinie siko lenia ideologicznego 
. Z referatu ~ sekretarza KŁ PZP~ tow. Pawła Wojasa - wygłos;onego na Plenum Komitetu ŁódzkiegQ 

Niedostateczne Z:omteresowanie szkole11iem k Zatanowano mianowicie: 570 suni~tych i 130 intellgencji techni- wowych organizacji partyjnych. jeszcze obecnie poważrił łlość bta.-
t le KD . . , urs W I stopnia .z 13.213 słucha- cznej. Zajęci.a na kursach II-go stopnia ków i niedociągnltć. • 

ze S rony egze UfyW I OrgOnlZOC}I ~1to~· ł35~ t:kursow II stopnia z 325 uruchomionych kursów II-go na temat Planu 6-letniego były nie· Uchwała Biura PoJilycznego KC 

d h 
~ół 11 utyje .a ~ 40 wieczorowych ~topnia obejmuje 6.535 11zkolących do&tttecznie upolitycznione, nie wią- pokazuje nam drogi usunitcia ich i 

pO StOWóWYC ~ par nyc z 1.190 słucha.cza- się, w tym kobiet 1.690. zały ekonomicznych zadań Planu mówi te: 

(
n I l Gl'l 7i ~~pyrni stunokształcema z . Skład tycp kursów charakleryzu„ a. letpiego z jego zna~zeniem pqlitycz „Komitety Wdjew6dtkłe, Ko-

.a ey cl!łl ze &tr. 1-ej) d:złed'llny pracy paMtwowej l D&r · • 11 ut: I\ za • Je na~t~~uj!łce iestawienle: 3.581 nymi&poleczqym. Nie ubojówillły w mite~r Powiatowe i Dzielni•owe 
Jakie ~Ył_Y, towa.reysrze, naęze łyjnej, tym l\l'riszy jest poziom O!fpłem .mplanowano: 1.035 1rrup, robotmkow, 2.954 pracowników dostatecznym stopniu tow11~yszy i w will.ny poważtUe zajl}c się szlto-

I . najwa~ejsze oledoc:•ą•nięcia aameJ pracy, tym ba.rdZieJ Jest o- obeJmuJą,cych 23.020 słuchaczy, to umysł., w tym 2.084 wysuniętych z małym stopniu były powiązane z za leniem partyjnym jako isłotnlł 
bra.kt w ddedzUllle 8Zk0lenia pa.rtyJ na owoona. t:vm większe s~ wynl Jest 45 proc. ogólnej liczby człon- robotników Ol'arl 319 - intel!genoji gndnieniami terenowymi. A p1•ucież częścią składowa ~z'łenneJ pra-

nego? kil Pl"MlY ł przeciwnie _ im niż- k6w 11aszeJ organłmcjl partyjnej. 1-!chnicznej. towarzy&z Bierut Uczf, że: cy partyjnej wZ1'\()Cni~ · kietownii 
~oleniean partyjnym objętych by szy jest poziom politycmy 1 u- . Mamy także duże osiągnięcia w Jedn~k i w bieżącym okresie ctwo szkoieniem parlfhtYm 

1?. w Łodrz:i 20 proc. criłonków Par- świadomienie marksistowsko • Ie dZiiedzinie rozmieszczenia sieci szko szkoleniowym nie ustrzegliśmy llę „Piań 6
-letni jest skonkrety:ro wnłkaj4e rłeboko w Jeto treg~': 

C:• na.tomi.a.st w pmemyś!e bawel- ndnowskie praeowni.k6w, tym mo lento~ej. W pierwszym rz~dzie, w przed popełnianiem poważnych nie- w:aną formt realizacji ideologii I dalej: • 
n~anym tylko 12 proc. tllwsze Jest fta.s:ko ł nlepowodze· przec1wstaWieniu do okresu ubte- do.Cll\gttięć. naszej Partii na określonym ud· Za stan szkoleni part . , 
~ t;i:ch danych widać, że . komit.ety nie w Ich pracy, tym możliwsze iąego';' u.wzclędniono pnede wszyat· Na kursach I-go stopnia stanow- cirtką czasu, jest ujętf w określo jak poziom i skłaad w7i?.~~~~:: 

d~elnicowe Po.~z.ły po. .ruesł:usr.znej jesii WYda}owlenle i przeN>dzenie kim duze zakłady pracy. czo. za mało wzięto pod uwagę szko ne tadania linią kierunkową po· ców odpowiedzialne są bezpośred 
drod~.e. PO l~u najmroe3szego :~po• s ę sa.mycil pracowników w o· Np. w Zakładach im. Dzierżyń- leme kan~y~atów. lityki Partii, drogo.wsk~~em, wy- nfo egzekutywy Komitetów Wo-
~: me ~rgarurmjąc dostatec.z.neJ 1!0• IJl'&nicJlOnych, małostkowych pra skj.ego szkoli się 33 6 proc ogólnej A przeciez kursy I-go st.opnia są tyczni .naszych działan • I jewódzlcich i Dzielnicowych KIJ-. 
SCl k~rso~ w kl~czowych. zakładach lktyków, tym mo.żliwsze jest ich ilo~ci członków org~nizacjf tlartyj~ łą_ szkołą, w kt6rej kandydat Partii Widzimy więc towarz<ysze, te mi- mitety Dzielnicowe rozpat;uj i 
~.d~~J~Ych. nie planuJą<: właści- zwyrodnienie, neJ, co stanowi 30,8 proc. ogólnej pizygotowuJe się do tego, by być mo pewnych o8iągnięć w &tosunku do zatwierdzaj, kandydafalry wy~ła 

I
J tas~~ UI\So~l Moma Ż całą peiwnośc:ią poWle il~ści szkoląc37ch się w Dzielnicy godnym mi.a~ członka Partii. Kan- ubiegłego rO'ku sU\oleniowego, mamy I dowców". · 

11\.' towara„„ze, ~. Dz1elnica dzleć - sbwłerdzlł Tow. Stalin Gornej. dydat powinien zapożnaó się z za- Z gó:;r~ ~ra W najwi~szy~h Za· na XVJII![ Zfdd7Jle WKP(b), - ze Z tego jasno wynika :ie komJtety sa?atni progr~mowy.1!11 i organiza- odoniO Stojące przed łódzką 
a .a en. llli. 9 IMaJa rue zor· gdybyśmy zdołali WYChować pod dzielnicowe słusznie ' 1 dn'ł cy,1nymi naszeJ Partu, a to daje 

garurzował:~ ani jednego kursu. żle względem ldeologicmym nasze wielkie zakład · uwz't ę 1 y program szkoleniowy kursów I-go OrgonizOCJ'q parfy/'ną 
pr.zedstaWJała się sytuacja na Dziel- kadry ze wszystkich d2letbln pra roku szkol . Y pracy w 

0 
ecnym stopnia. 

nicy Widzew, gdde kursy w ZPB cy i potraflll tak je za.hartować emowym. Chciałbym tu jeszcze zwrócić 
im. 1 Maja stanowdły zaledwie 15 pod względem politycznym, by . Takie sarno zjawisko mamy 1 w uwagę, proszę towarzyszy na liczbę 
proc. wszystkich kursów Dzielnicy, mogły się one swobodnie orien- ~nhyhch naszych kluczowYch zakła- kobiet, biorących udział 'w szkole-
natomiiast stan członków tych a.akła tować w syt Jl 1 ac Produkcyjnych. I niu. · 
dów stanowił 30 proc. stanu Ożic:- mlęmynarod:~J. ;;~i:.~e~o I. tak: .w ZPB im. Armii Ludo- Każdy na pewno stwierdzi ze 
nicy. łall uc-zynlć z nich całkowicie doJ W~J, obJęto szkoleniem 35 proc. liczba ta jest jeszcze ciągl~ byt 

Jest to pmejawem 1tiewykail'CZ.O- nałycb .mlllrksist6w • lenlnow- cz onk~w organizacji partyjnej, co mała. z 
wanego do reszty socjaldemokraty- ców, umiejących rozwiązywać 5~~nowi 32·5 .proc. ogólnej liczby Trzeba obj ąć szkoleniem więcej 
uuu w naszych szeregach partyj· bez powatnych błędów sprawy sz ~ląc?ch się w Dzielnicv Ruda kandydatów i kobiet. 
nych, który iooe po liruti ,najmniej· dotyczące kłerowntet.wa kraJu _ Pabiamck!ł· . - TMeba stwierdizić, proszę towauy 
~ego oporu, po linii łaitw.i.zny, bez- to mielibyśmy wseystkle dane po . Wydatnie poprawił się skład so• s.zy, że nde ma u nas Jesuze do.sta.tl\ 
pJanowośCi w J.)t'acy, żywiołowości te~! aby uwaiać, Ze dziewięć CJalny kursow. Na zorganizowa- cznego pnełomu na odcinku pracy 

Podobnie w mechan!C2ny i żywi.o- &tes:iątycb wszystkich naszych nych do chwili . obecnej 482 kur- wśród kof'liet, a w tym wypadku w 
łowy sposób odbywało się często- zagadnień z0&tało roowfązanycb". suc~ I-go stopma szkolenia, obej· stosunku do naszych towarzyszek 
kroć wybierani€ słuchaczy na kur- ;::10i:;.ą~yc3h3 9·531 słuchaczy, w tyin partyjnych. I trneba tu sobie z całą 
sy p!'lZez egzekutywy organizacji pod !Dośwaadcrz.enie ubiegłego okresu t ie • 13 Skład socjalny ucze- stanowcz<>ścią postanowić że t~n 
stawowych. wskazuje na to, jak mało stosowaliś ~0~i~ó~0 Pr~edst~~ia się następują- . przełom musi u nas nastąpić. Trzeba 

w wielu wyipadkach egzekutywy my się w naszej pracy ideologicznej ·i ó · roootn1kow, 2.261 pracow- j nareszcie, :teby słowa po!crył3, się 
nie pNeprowadrzały rozmów indyvvi do wska!Ulń i nauk naszych nauczy m t w um\•słoWych, w tym 2.0tiO wy Po bolszewicku - z czynem. 

dualnych rz kandydaitami na kursy i cieli - Lenina I Stalina. W /le ł. 
nie .zatwierdzały słuchaczy na swych Jedillym rz. naszych poważnych błę O O O jOKOŚĆ nauczania -
posiedr.zeniach, a następnie na zebra dów by~o niedostateczne objęcie WY ClO,fowym ~adanl·em 
niach oddziałoWych ·i pod~tawowych chowamiem ldeolog.iC211ym robotni· "-
organizacji partyjnych. ków produkuyjnyob. U chwafa Bi';lr~ Po~Jtycznego / we wszystikićh 

To niedostateczne zadnłeresowanie Nie docen111śmy równi.ez roll ko· KC, podk~esla1ąc wmąż wrzra- nia pa.rtyJnego". ogniwiwh s~ole-
l niedocendanie sdc.olen:ia. ideologi.cz biety w budoWll'l.ictwie socjalistytrt- staj!Jce rz.naczeme szkolenia par tyj· Na 783 wykładowców ogółem ma 
nego ze strony organitzacjl podstawo nym. ~ego We. "':'~ystkkh jego formach, my tylko 85 kobiet i :?44 ro.~tni­
wych, egzekutyw KD, a często 1 ze świiadC'Ly o tym falkt, że na ogólną ~edndocznamiesme z całą ostrością stawia ków, nat<>mia~t pracowników umy. 
strony Komitetu Łód2kiieco, było wy lic.zb'ę 10.52'1 słuchaa:y Uctl.estniczy- k~ ~a.dnienie wa~ o ja słowych 539. 
nildem niedostatecznego Zl'O'mlmłe· ło .,.w szkoleniu partyjnym wedv."i.e osCennatualciahma. Cyfry te mówią same za siebie i 
nia, ze wychowanie ideologd.czne 2.5019 kob1et. Wrz.iąwsrz.y ·pod 1,1wagę, " r ym eagadn.iendem pod- wsk~llł na koniecmość dalBzego 
członków pa:rtli jest Jedni\ 11 podsta· że w . lódrz.kiej organirl:a1..iii J)M"tyjnej n!eslenj la et1łbeoks2tałtu pracy szkole· wzrostu kadry wykładowców 1 kia 
wowycb dźwigni wzrostu naszych 'kobiety &tanowią 3{) proc. ogółu mowe w o c:nych warunkach - ay robotiniczeJ 
kadr parlyjnych, Jest oąmrl.kiem c:Uonków, ilość pmest!Jkolonyoh jest czytamy w uch:ivale Biura Po\ftycz- Tr.zeba pom~śleć 0 stworrz.eniu sta• 
zmiaoy stylu pracy nll8Z&J orgaoha jeS'lcze niedostateama. nego -: łitaje się walkia o Jakoś/! leg0 ośrodka szkolące.go i przenka· 
c;I partyjnej I podniesienia JeJ na Nasze organ:llZ.acje partyjne paj- szkolema, o rz.apewnienie właściwe- laJącego wykładowców, l'łlyż obec­
wyźszy pomom, jest rękojmią ua· mowały równiez niewłaściwie rolę, ?<: poziomu idepwo • polityCtZ.nogo za nie mamy około 100 wykładowców 
szych zwycięstw w budownfotwie so ~aczenie i ri:adalllia wieczorowych ~ęc, aj w s1~~zegoln~ści pod.jęcia wrzmo posiadających tylko ultończony ku~ 
cjallzmu. szkól partyjnych, jako szkół kadro- one wa n.1 .rz. rucwykarcoowanymi U sbo.pnda szkolenia. 

„Należy umaó za ~ - wych. Świadczy o tym fakt zbyt !lła jes'llczde.._ __ prrz.e1aW:a.ffii pepesowski.eh Dot ychCUls komitety dzielnioowe, 
mówił Towarzysz Stalin na XVIU bego udziału robotników. Na 758 słu ~og ą vw, a t~kZe z n.ieprae~wyc1ę- a Cflęsto i Komitet Łódzkli ri:bYt ma­
Zjeźdde WKP(b) - że im wyższy ch.aozy było tylko 207 robotnik6w, & ~unłk'.Ymi do kon~ Pozostałośctam.i eo ło doceniały rznacżenie wykładow-
jest p~om polltymny t uśwlado pracowników umysłowych 551. • oW5zcz~y · cy, k tóry powinien posiadać 0 wiele 
mienie tnarkslstOW8kO • lenlnow Podobnie pmedstawia się aytuacj& Biuro rolltyczne l!twier<iiza, ~e: ~ers.zą 1 głębs-ią w-iedzę od prl.eci~t 
akie praoowników jakleJkolw!ek na lruraach samokształceniowych, ,,„.)>OdstłllWową 9łabo8cią 1zko· nego słuchacza. 

, 
Nasze błędy w pracy z wvkladowcami 

Powaame braki l oiedoołągnłę- wykładano członkom Partii pod 
cła. wymkaiJ~e z n!eod,powle„ okiem KD ł podat. organizacji i:iar• 

dntego O'lięsto dC>boTu W)'kładowc6w, tyjnej. 
ma.my w d.zied7.hJ1e J:Urnśd oa.uc.za· Każdy musi , przyznać, te takie 
nia. nauczanił nie przynosi Partii żad· 
Wykarzując crzęsto brak dootatecrt- nych korzyści, a wręcz odwrotnie 

nej czujności rewolucyjnej, egrz.eku- przynosi ogromne i niepowetowane 
tywy komitet6w dz;iclnicowych nie szkody, ro.r;braja członka Partii i 
anali!Lowały indywidualnie ka.ck wy przytępia ducha ofensywnoścł w 
kładowców, nie rz.atwderdwiły kh. walce z wrogiem klasoWytn. 
w wielu wypadkach o wy'b<>t2e wy· Poważnie Ołłabtło wyniki naucza­
kładowcy d(!cydowało wykształcenie nia niedostateczne powtą:ianl!' prze• 
ogólne, nie braino pod uwagę, :!e d,U tabłabych ita_radnłł)ń teotetrc!UIY.Cb 
ża jeSrote część starej :tntellgencji z praktyki\ 604:tlennej pracy ału­
pracującej jest obarcizona nawant- chMlzy. 
wienia!ll!i ideologid b'ur&wariyjnej. Uchwały Biura Polłiycznero 
Mieliśmy na ogólną ilość 3'13 wy- nc:zą nas. !te: 11Caloś6 procesu 

kfadowc6w 333 rpł'aco,wn1k6w umy- naucza10a należy przepoi6 kon• 
slowych, a tylko 40 robOtników. krełoymi i aktualnymi r&a1adnie-

Jednym ż najpoważniejszych na· niami walki Partłł o reatłzacj4 
szych ruedoclągnięć była nledosta• Planu 6·letnlego, nadać szkole• 
teczna praca z wykładowcami nad niu partyjnemu niezbędną 
podniesieniem ich poziomu Ideolo· ostro~6 polltyczną, ducha ofen· 
1lcznego t polłtycizneao oraz prawie sywnoścł w walce 1& wrortem 
całkowity brak kontroli nad treści' klasowym". 
ideologiczną przeprowa~nych za- Zasadniczą przyczyną naszej nie-

lenia partyjneso jest. nJ~dostate- Z tego też powodu w ban:lżo ma­
ozna. troska o zapewnienie nale:i:y łym stopniu pracowano rz. wykładow 
teJ. ja.kości nauczainła i odpawłe- cami i to z kolei musiało się odbi6 
dn1e,-o poziom11 wykładowców na jakości nauc:tania. 

Więcej troski o podnoszenie poziomu 
ideologicznego w yklodowców 

Seminaria inStrukcyjne dla WY· 
kła4Gwc6w, organizowane na 

dzlelnicacli nie spełniały swego ~­
dani.a z powodu braku froski ~ stro 
ny koahl!tetów . dl!!ielnicówych. 

Na og6lną ilość 485 W}'kładowców 
tylko 293 brało um.iał w semilla­
l'iach. 

Z tego wyinikłl, te niwie komitety 
ddelnlicowe nie wychowu.Ją wyltfa.• 
do"1ców w duchu odpo-wiedda1noścf 
~ od.powielh\łe przygojloiWanie ~lę 
do za.jęć z grupą i wid,O(!rtO,ie nie sto 
sowały "ZUadY, łe Wl"lcładowca nie 
uczestniczący w semłnarl1'-0h lnstruk 
cyjnych nie małe prowa<bió 7.&jęoła 
w terenie. 

Musimy stale i wciąż wykładow• 
ców uczyć i zWięlcseać wydatnie kon 
trolę nad ich przygotowaniem si1t 
do 1U1jęć orar.z wdrożyć Wyikładow• 
c6w do pracy nad aohą i do przy~ 
gotowywania się do rtajęć. 

Komitety dzielnicowe bardzo ma• 
ło ko~Yetały w pracy z pómQCy o­
środka Szkolenia Party,fnero. Nie 
kferpwały towaf:'Z~rzy na konsultacje 
indyw.ldualne do Ośrodka. 

Częste Slł wypadki nie przygotowa 
nia się wykładowców do zaJeć ż gru„ 
pami, lub "'l'łCZ nie zJawilania się na 
zajęcia. 

Szkolenie partyjne istotną częśclq 
skłodowq pracy partyjnej 

Zalecenia Bima Politycznego 
stawiajlł przed nami zupełnie 

konkretne zadania do realizacji. 
Komitety Dzielnicowe powinny włą 

czyć w plany codziennej pracy kle· 
rownictwo szkoleniem partyjnym, nie 
formalnie, jak to w wielu wypadkach 
ntiało miejsce dotychczas, lecz fak­
tycznie. 

OZ:nacza to, że: 

1 Planowanie sieci szkolenia 
przez egzekutywy KD nie 
moze być oderwane od jed 
noczesnego wnikliwego pla 
nownnia wykła-Oowców. 

2 Dó planu pracy egzekuty­
vty musi być włączona 
przynajmniej raz v1 mie-
siącu analiza szkolenia, 
ze specjalnym uwzględnie 
nient wielkich zakhtd6w 
pracy. 3 Egzekutywy KD są odpo· 
wiedzialne za~ poziom ideo 
wo _ polityczny szkolenia 
na swym terenie. W zwi4z 
ku z tym nalezy wnieść 
kontrolę tre ś ci prze­
prowadzanych zajęć oraz 
wznlQcnić pracę nad pod­
niesieniem poziomu wykła 
dowców. 

4 Nale~y, bowa:zysze, wzmo 
1 cnić kadry wykładowców, 

przet włączenie pracowni­
ków politycznych a.paratu 
partyjnego do P'racy wY­
kładowej, kierujęc ich 
przede wszystkim do ob. 
sługi kur86W n.a wielkich, 
zakładach P'racy. Na.1e1ly 
pomyA1e6 o J•koiciowym 
wi.mocn\et\iu. et&.towe110 a.­
paratu ~koleniowego w 
Wydziałach Propo.fandy. 

Mu11hny przełama6 nl,właf!eiwy 
stosunek do azkolenia poUtyctnego 
ze strony egzekµtyw podstawowych 
i oddziałowych organizacji p:trtyj. 
nych. ' 

Do bezpośrednich codziennycll t>bQ>­
wiążk6w egz&kutyw organizacji par­
tyjnych należy ws;zecb11trottne kie­
rownlct1v(J 11zkolenłe1n w zakładzie 
pracy. 

Egzekutywy podstawowych orgl\ini 
zacji winny stale i wcl~i praco1vnć 
nad wżmacnlarlieąt qyi:;eypliny na kur 
sach partyjnych, siale kontrulować 
pracę kursu i otaczać syste1J1atyczną 
oplek11 wykładąwców. 

Ti·zeba stale śledzić za wzirostem 
po11zozeg6lnych towarzysż';lt, pomognć 
w pokonywaniu trudności z opal).oWi\ 
niem materiaht. ~ależy walczy6 o 
stw<>rzenie odpoWiednich warunków, 
któreby budziły świadomość koniecz­
ności lly<Stematycznego podnosz9nia 
poziomu ideologicznego u członk6w 
Partii. 

W walce o wyższą jako§ć szkole-
nia, wielkie zadania spoczywają na 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego, ktÓ\'Y 
należy w większym niż dotychczas 
stopniu wykorzystnć dla podnieśienia 

poziomu nauczania i polliomu ideolo­
gicznego. 

Stoi przed nami zadanie rozbudo. 
wy sieci Dzielnicowych OśrodklŚW' 
Szkolenia Partyjnego. 

Towarzysze! 
Uchwała Biura Politytz.nego wska 

zuje1 jak wielką wagę przypisuje na­
sza Partia do zagadnienia idoowego 
wychowania członków Partii; , ..... 

„Wzmocnić kadry wykłaclow„ 
ców, stała i systematyczna praca 
nad podniesieniem ideologiczneo, 
go i politycznego ich poziomu., 
stanowi węzłowe zagadnienie, od 
którego :tależy jakość 11zkolenia 
partyjnego. Koniecznym warua.. 
kiem zapewnienia nale~ytego i;>o· 
ziomu zajęć Jest stała praca wy 
kładowc6w nad przyswojeniem 

· historii WKP(b) w ścisłym po­
wiązaniu z konkretnymi doświad 
czenitimi walki naszej Partii o 
socjalistyczną p1•zebudowę f()l­
ski, ·walki prowad;i;onej przeciw• 
ko wszelkim przejawom wrogiej, 
burżuazyjnej ideologii oraz pozo 
stałościom socjaldetni>kratyzmu 
i gomułkowszczyzny". 

Wykładowcy muszlł poznać do~ład­
nie historię polskiego ruchu robotni· 
czego, leni"flWSklł ocerte nacjonalisty 
cznej, ugodowej istoty PPS, leniMw­
sklł ocen11 SDKPłL i krytykę jej bł~­
d6w, etapy walki KPP. PPR i PZPR 
o zwycięstwo zasad lenlnłżm11 w pul· 
skłm ruchu robotniczym. 

'l'owarzyaze, trzeba zebyśniy nasze 
go szkolenia partyjnego nie odryw~ 
li od ~ycia, a. p:rzepoili je konk1·~tny· 
mi J nkt1111Jnyml ra.iradnleni•mi wal­
ki Pe.rui u l:~ali'l.a~i\ l"\\\ll.\i' tl-l~t.uie. 
go. Trzeba naduć mu niezbędną 
ostr~ć polityczną, ducha ofensywna­
rkł W walce ż wrogiem klasowym. 

W dzisiejszej zaostTzonej !!ytuacji 
n:iQdzynarodowej, lldY obóz podi!eg:i...i 
czy wojennych wszelkimi stłatni dą.­
ży do wywołania nowej wojny świa­
towej, gdy wróg klasowy we,wn:}trz 
kraju stara. sję wszelkimi możliwyl'ni 
sposobami a:tkod:tl6 naszemu budow­
nictwu, zadaniem każdego <!złonlta 
Partii jest, jak uczy nas towarzysz 
Bierut, umieć: 

„.„szybko ujawniać nowe śrocl 
ki i formy walki wroga kla1Wwe 
go, często zamaskowane i perfid­
ne, pśraliżowac1 je !Il call} atan~w 
cz~cią, zmieniać kiedy trzeba z 
właściwt elnstycżnoicią formy 
naszej nieustannej ofensywy, 
w)'korzystać kazd11 szczeline, roz 
szczeJ!iać siły przeciwnika, neu­
tralłzowa6 ~zc12eg6lne grut>t i 
umacniać i ka:idym dllliem rClsnlł 
cą przewagę sił soclJalizntu i po­
koju". 

NAUCZYMY SIE TEGO. TQWA· 
RZYSZE!, JEśLI POTRAFIMY PRZY 
SWOlć SOBIE, OP ANQWAć I PO­
St.UGIW Ać SIĘ TYM NIEZAWOD­
NYM ORĘżEM, JAIUM JEST ~AU 
KA MARKSIS'l'OWSKO·LENINO\V. 
SKA. 

jęć. Częstokroć wykładowcy wypa- dostatecmej pracy na odcinku szko 
czall zasady teorii leninowskiej, lertiowym było poważne niedoce­
wprowadzajj\o w umysły słuchaczY niente :t.naczenia wychowania tde· 
um~t tdeologiczny. ologlcznego cizłonków Parłlf, ze 

----~-------------------------...----.~~~--.._ ________________________________________________ ~------~---------------W ażną przyczyn$ niskiej frek- 1 stateczne kierownictwo, kontrola. i 
wencji na kuraach jest niedo· I opieka ze strony egzekutyw podsta~ 

ERENCJA PRASKA Mieliśmy doió dożo WYPadków strony Komitetu Łódzkiego, komi· 
wypaczeń o eba.rakterze 8QCJalde• tetów dzielnicowych i egzekutywy 
mókratycmym i gomułkowskim, podstawowych organizacji, 
kt6re nle były w porę Ilkwidowane Niski częstokroć poziom zajęć na 
dlatego, że organizacje partyjne nłe kursach, wypływający> z nteodpo­
za.jmowałY się treścią za.jęć w siool Wieciniego doboru wykładowców po 
masowego szkolenia i nie wykazał)' wodowa1 brak zainteresowania słu-
w tym zakresie czujności. chaczy szkoleniem. 

Jaskrawym przykładem tego mo- I tu należy dopatrzeć się głównej 
że posłu~yć takie sformułowanie przyczyny niskiej frekwencji na 
wykładowcy, tow. Sobieraja, na kursach. Ogólna przeciętna frek­
kursie w P.S.S. Wydziału Handlo- wencja nie przekraczała 70 proc. 
wego. Natomiast na takiej dzielnicy robot 

Towarzysz Sobieraj mówił: „~e niczej jak Widzew, frekwencja wy­
partłe II-ej Międzynarod6wki były nosiła 58 proc., a. w Zakładach tm. 
tylko partiami, kt6re nieświadomie Staliną. przeciQtna frekwencja. na 
mylnie interpretowały ideologię kursach nie -przekraczała 60 proc. 
marksistowską", to samo określenie Niedostateczne powiązanie z te­
zastosowa1 tow. Sobieraj do przed- renem i niedostateczna kontrola ze 
wojennej PPS. 'W okresie II-ej strony KŁ i KD przebiegu zajęć na 
Międzynarodówki - według wy- kursach i wynikający z tego brak do 
kładowcy - nie istniały partie kładnej analizy pracy odoinka szko 
marksis towskie, rewolucyjne, wsrtY«t lenioweJo, utrudnił usunięcie bra.· 
kie były jednakowe. Takie i tym ;k6w i nledocll\gnięć w tóku samej 
podobne wrogie rzec.ty 1 bzdury I praoy. 

Szeroki rozmach szkolenia ideologicznego 
na rok 1950 151 

Tak wygl!idała sytuacja na od­
cinku szkolenia partyjnego w 

roku szkoleniowtm 1949--50. 
Jesteśmy obecnie na progu nowe­

go r6ku szkoleniowego. Mamy ju:iJ 
za sob!\ okres przygotowawczy. 

Zastan6wmY ai• Olt3 &dołallśm..v 

uniknąć, opieraj4c się na doświad­
czeniach Ubiegłego okresu, poprzed­
nich błędów. 

·Pfzede wszystkim należy podkrew 
ślić jako mc:r.-i~nt pozytywny siero• 
kł l'i)~th, który cecliuje plany 
tzkoleniowe ro1tu 1950-51. 

KONF 
DOKUMENT, jakim jest uchwalo mrntów hitlerowskich w Niemczech 

na w Pradze deklaracja ośmiu Zachodnich poczynił znaczne postę­
państw demokratycznych, wskazu py, zagrażając bezJjośrE!dnłó pOkO.io 
je ludzkości drogę, na której mo:i:na w1 i bezpieczeństwu m iedzynarodQ 
osiągną,Ć trwałe i pokojowe uregulo wemu. 
wanie probłetnu niemieckiego, a Wyra·znym tego przejawem była 
przez to - trwały pokój. nowojorska konferencja ministrów 

Del(laracja praska została ogłoszo spraw zagranicznych Stanów Zje 
na. w chwili szczególnie ważnej dla dnoczonych, Wie!lkiej Brytanii i Fran 
Europy, w chwilł, kiedy mocarstwa cjl. . Komunikat, opublikowahy w 
łmphiallstyczne usiłują z Niemiec dniu 19 września br. o „żakończeniu 
Zachodnich uczynić bazę agresji stanu wojny z Niemcami" przy ró­
pneciwko Związkowi Raddeckłe· wi10czesnym utrzymaniu imperiali• 
mu, Polsce i innym krajom demo- stycznej okupacji, jest - jak stwier 
kratycznym, t. zn. przygotowa6 no- dza Deklaracja Praska - „obłu• 
Wlł wojnt":, ogarniającą cały świat. dną próbą dalszego odwlekania za• 
W tym celu wych\gają z więzień i warcia. traktatu pokoJowego", kt61-y 
obozów jenieckich ~brodniarzy wo by uregulował stosunki międzynaro 
jennych w osobach przemyslowców. dowe w Europie zgodnie z interesa 
kt6rzy flnansowali Hit.Iera, jak osła mi narodu niemieckiego i bezpie• 
wiony Flick, Ter Meer z I. G. Far• czeństwa krajów sąsiadujących z 
ben - Industrie, Lehman z ~kła.- Niemcallrl. 
dów Kruppa - aby przygot.owa.ć Z komunikatu konferencji nowo· 
GOSPODARCZĄ bazę agresji, oraz jorskiej świat dowiedział się o 
Guderiana., Ha.ldera, Manteuffla, prawdziwych celach palityki impe· 
Schwerina. i innych - a.by przygot.o rialistycz.nej, która w oparciu o 
wać MILITARNĄ bazę agresji. odr odzony hitlerowski Wehrmacht 

W diągu t ych 28 miesięcy, dzielą· przygotowuje ludzkości nową heka 
cyoh KonfefenCję Praską od Konfe- tombę krwi. Zniesienie wsz~lkich o­
ren~ji Warsz11~sl"Jej, proces faszy-

1 

graniczeń produkcji stali dla celów 
zac11 krajów unperialistyQl!.nych 1 wojennych i utwórzenie hitlerow· 
Popierania przez im:oerialistów ele skiego Wehrmach~ orowa.d.zi do 

f 

rozpętania nowej wojny światowej . 
Konferencja Praska Ministrów 

Sptaw Zagranicznych ośmiu panstw 
w spraW1e uchwał nowojorskich 
trzech mocarstw zachodnich wska­
zuje ludzkości jasną I konkretną 
drogę zbudowania trwałego pokoju. 
Jest nią: · 

1 zgodnie z Układem Póczdam· 
slj.lpt, deklaracja 4 mocarstw o 

niedopul!Zcir:teniu do remilitaryzacji 
Nietnlec Zachodnich i do wcłągnlę­
ClllL Ich w Jakiekolwiek plall)' arre· 
sy"Wne; 

2 nledopusrAizenie dn otlbudowy 
niemiecko - faszyl;towskiego 

potencJalU wojennego; 
3 nle~łóczne zawarcie traktatu 

pokojowego z Nlem11a1nl ~ przy 
wróceniem jedności państwa nie­
mieckiego i opuszczenie Nłemlec 
przez Wojska okupacyjne w ciągu 
roku od zawarcia traktatu pokojo• 
wego; · 

4 powołanie na zasadzie paryte-
tu og6lno • niemieckiej rady 

ustawod 1wozej, kt6ra utworzy tym 
czasf>WY demo~ratybżnf orólno-nie 
mleckl rząd. 

Oto ~Y. lttmikretny p.rcitram roz 
wl~ zandn'łeW. Dlendeekłi!aA 

zgodnie z interesami pokoju w l!!url' 
pic, zao<111i.e z interesami narodu nie 
mieckJego. Szczeg61nej doniosłości 
nadaje Deklaracji Pril11kleJ fakt, i• 
w Jej opracowaniu bra.ll udtlaf o­
bok Związku Radzleoklego I kraJ6w 
demokracji ludowej pned!ltawfclele 
Niemieckiej Republiki Demókraty02 
nej, przed!ltawlclele na.rodu ołemi~ 
kiego, który w ·wyb{)rach w dniu tl 
paidz~rnlka b. r. wypo-wledzllLł sl11 
w sp(>Sób zdecydowany za: PO·ko.it'm, 
uchwalam.I Pccz.tl anu:ldml. wu'ho· 
dnlą granicą. na Odrze I Nysie le­
dnośclą 'Niemiec na podsta\'l'Rrh de­
mokra.tycznych, antyfastystow" 1r h. 

Udział przedstawłcłt!ll NRt> w 
Konferencji PraakieJ czyn• • Ml<la­
'racji praskiej doliUment, w~ · · ·· i · 
cY na całkowitą zgodność 1n1 · r~~b" 
Europy l podstawowych tnas naro<lu 
nlemieok.lego. 

Postutii.ty Korttermcjł Ptukiej 
odpowlarlają na.Jrłębszym tycie· 
niom wszy~tkicb uczc)wych ludzi na 
świecie. Są one wyra.zt'm konsek· 
wentnej, pokojowej polhykl Zwl~z­
ku Radzieckiego i krajów dem1>kra· 
cji ludowej, budujących poKbjową. 
szczęśliwą, pruszło86 WR.YS'tklćb lu• 
dz.i Dracy„ 
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·Podniesiemy szkolenie partyjne na wyższy · poziom 
Uprzystępnimy naukę Marksa· - Engelsa - Lenina - Stalina 

szerohin1 rze.!lizoni czlonk.ó1t1 ·naszej -Partii 
Z dyskusji na Plenum Komitetu Łódzkiego Polski"e.i Z.iednoczonej Partii Robotniczej 

" ••z.•ntierz Olelnlczak 
Kierownik Wydrziału Kadr KŁ PZPR. 

Szkoleniem partyjnym 
nie mozna kierować zza biurka 

N asze instancje partyjne po­
peł.n:iały rzasadnicrzy błąd 

:Jn'Zy wyrz:nacrzaniu kandydatów 
na. kursy ISClkolemowe oc~ na 
wykładowców. Tym błędem było 
meehanieme wyznaczanie ludzi. 
bez pr'ZelJl'owadz&nia z nimi in­
dywłduailnych rozmów, bez zo­
rientowania i!ię jalki jest ich po­
ziom lideologic,?Jny, bez spra.wdze­
nia. co ci lumie umieją. Jalkie ma 
ją rmmia.ry na 1Przyszłość, czy bę 
clą pracować w na.seyim apara­
cie partyjnym. 

pCY.i;ytek. Trzeba prrzemówić tak­
że do tych robotr)ików którrzy 
nie wyrzbyli się ri:akomenionego 
pmed wojną UC'Ellcia niższości 
i niesłusznie sądzą, że nie 
podołają nauce, że .nle potrafią 
o,panować programu nauczania. 

Zdarzafo się często, że kład­
liśmy wiele trudu w szkolenie 
towarzyszy, któhcy -potem o·ka­
zyw.a:li się a1bo nieodpowiedni do 
:pracy partyjnej, albo obciążeni 
jakimś baJ.astem, który dyskwa­
.Lilfikował ich do tej pracy. Ten 
b'1uro'.k!ratyczny system t. zw. 
„wyu.na~nia" towatl.'Tly~y był 
nllipy mymi przyczyną nie· 
pefuego WYkor~ystywania. prze­
Ulkolonyeh ka.dr i niedosfateczne 
Ko IPO'ńomu zarówno wykladow-

Podstawowe organirz:acje par­
tyjne powllil!ly prowad'l.ić w rz;a­
kładach pl"acy szeroką propagan 
dę szkolenia. pa.rtyjnego. Propa­
ganda ta winna prrzemówić do 
wszystkich członków organiea1:j1 
i postawić prrz;ed .nimi koniecz­
ność pracy nad sobą, nad pogłę­
bieniem uświadomienia ideolo­
giaz.nego. Plenum Komitetu Łódzkiego PZPR obraduje 

Janina lł'a1zak 
Kierownik Wydrz;i·ału Kobiecego KŁ PZPR . 

Objąć szkoleniem jak najszersze masy kobiet 
, , ców jalk i sluohaczy. 

Trzeba raz na. za.wsze ~ać 
• talką biurokraityczną robotą. 
Tmeba wlooeć żywych ludzi, roa: 
ma.wlać z nimi, we,Jmeć w ich 
sprawy, upewnić się, ;i!e z tych 
ludzi po ukończeniu kursów szko 
le.niowych Partia bęMie miała. 

Jan T onto 

W Łodzi, gdzie kobiety stano-
wią 67 proc. ogółu zatrudnio 

nych i 30 proc. - ogółu człon­
ków łódzkiej organizacji partyj -
nej, zagadnienie szkolenia ideolo 
gicznego kobiet, ma szczególnie 
ważne i rozstrzygające znaczenie. 
Szkolenie idoologlczne czyni bo­
wiem z kobiety świadomą bojo­
wniczkę o wykonanie wielkich i 
odpowiedzialnych zadań, które 

I sek.retam Komitetu Zakładowego •!PZPR pr,zy ZPB irm. Dzierżyńskiego 

/ Zadania kierowników organizacyjnych. 
k ursów szkoleniowych 

'łej łączności z nimi, dzięki lron­
tr<>li wzrasta u nas dyscy;plin.a na 
kursach partyjnych, w.z.rasta 
wśiród towarzy·sz.y zrozuilllienie 
koniec.mości szikolenia ideol<>gicz­
nego. 

W_ynilcl ~~kolenia znajdudą I 
najlepM;e odbic'ie w naszych I 
osiąglliięefach prod:u keyjttych. 

J óze# Lebenbau nt 

. 
nakłada na nas Plan 6-Ietni, da­
je jej do ręki niezawoclny oręż, 
do zbudowania w Polsce podstaw 
socjalizmµ. 

Trzeba sobie szczerze powte­
dzieć, że łódzka organizacja par­
tyjna dotychczas nie doceniła 
sprawy szkolenia kobiet. Na 10.521 
kobiet - członkiń Partii, przesz­
kolono zaledwie 2.539. Komitety 
dzielnicowe oraz komitety zakła­
dowe nie przywiązywały wię­
kszej wagi do sprawY doboru ko 
biet na szkolenie, przeprowadza 
jąc go mechanicznie, bez porozu 
mienia się z kandydatkami. Ta­
kie postępowanie doprowadzało 
do tego, że wiele towarzyszek 
wyznaczonych na szkolenie, nie 
uczęszczało na nie, powołując się 
na najbardziej różnorodne pr~y­
czyny. 

A przecież, gdyby w porozumie 
niu z radą zakładową rozpatrzyć 
warunki naszych kobiet członkiń 
Partii, można by wspólnie ustalić 
odpowiadające im godziny szkole 
nia partyjnego, można by spowo­
dować, aby dzieci ich w te dni 
dłużej zatrzymywano w żłobkach 
i p,rzedszkolach ,itp. 

"Kobidy pragną si~ uczyć. 
Swiadczą o tym wypowiedzi 
absolwentek kursów, które z ra-

~&1 kierownika Wyd-i. Propagandy Zł. ZMIP. 

-w bit1żącym roh..'11 objęliśmy sz'ko 
leniem 6i3 członków naszej 

O właściwe formy szkolenia ideoloeicznego 
wśród młodzieży 

Organfa:acja ZMIP-owska w 
Łodzi, uruchamiajcie w ub. 

r. kursy szkolenia jdeologic.znego, 
popełniła poważne błędy. 

Gdy zajmujemy się no\vymi 
formami osrzczędnośclowymi w 
pnzemyśle, nawią'lujemy do wspa 
niałej metody pracy Lidii Kora­
bielnikowej. wsk~ując jednocześ 
nie na możliwości wprowadzenia 
tych metod w 111aszych zakładach 
pracy. Uważam, że zajęcia srzko· 
leniowe wśród młodrz;ieży powin­
ny. być prowadrzone w sposób ży· 
wy, ciekawy, powinny mieć ta­
kie formy, któt'e by najbarde.;iej 
do naszej młodz1e.ży przema-
wiały. · 

lł'alentq lt'ende 

dościa stwierdzają, że Poznanie 
nauki marksistowsko - leninow­
skiej otworzyło im oczy n:i. wiele 
nieznanych dotychczas spraw l 
pokazało im jasną drogę, p0 któ­
rej mają kroczyć. 

Trzeba jedhak zasygnalizować 
pewien niepokojący fakt. Otóż 
zdarza się często, że kobiety 
przeszkolone nie bywają wyko­
rzystywane w pracy partyjnej. 
Tak.i wypadek nastąpił m. in. w 
ZPO im. P1·óchnika, gdzie tow. 
Walerkówna po ukońc:zeniu 3 
miesięcznej Szkoły Wojewódzkiej 
pracowała. nadal, jako szwaczka. 
Nie wykorzystano jej clo pracy w 
aparacie partyjnym choć jest do 
tej pracy przygotowana. 

Komitety Dzieln'.icowe z.byt ma ... 
ło troszczą się o szkolenie akty­
wu kobiecego. Czyż to nie kary­
godny fakt, że w Zarządzie Miej­
skim Ligi Kobiet, KD Sródmieś­
cie do tej pory nie zorganizował 
szkolenia ideologicznego? Ponad 
40 zatrud'l'lilQiilych tam· crlłonkiń 
Partii nie ukończyło dotychczas 
żadnego kursu. A przecież prowa 
dzą one w terenie 'odpowiedzial­
ną robotę. Jakże więc mają uni­
kać błędów, jak ustosunkować 
się wobec podstawowych zaga­
dnień, z którymi spotykają się 
na każdym krokJu? Gdy rooe'jrzeć 
się dokładnie, to wszędzie, w każ 
dym zakładzie pracy, widzimy 
aktywistki dotychczas nlewyszko 
Jone. 

Dlatego też w bie:l;ącym okresie 
szkoleniowym, wszystkie nasze 
instanc,ie partyjne Wi');li!ly zanalirzo 
wać d,okładnie dotychczasowe wy 
niki szkolenia na odcinku kobie­
cym i położyć szczególny nacisk 
na konieczność przeszkolenia jak 
najszerszych mas kobiecych. z 
pomocą naszym organizacjom 
partyjnym pośpieszą rady kobie­
ce. 
. Łódź - to przede wszystkim 
kobiety. Zapoznajmy je jak naj­
szybciej z ożywczą i twórczą nau 
k'ą, marksl.zmu - leninizmu. Uczyń 
my z nich czołowe bojowniczki o 
wykonanie' wskazań naszej Partil, 
o zrea.lłzowanie Planu 6-letniego. 

Dyr. Głównego Instytutu Włókie'll·niotwa 

Ednaund "-ról 
Instruktor Wydziału Szkolenia Partyjnego KC PZPR. 

Egzekutywy winny troskliwie zajmować sią 
sprawami szkolenia partyjnego 
U chwała Biura Politycznego 

KC tawia przed instancjami 
partyjnymi konieczność usilnej 
walki o podniesienie jakości nau 
czania na kursach partyjnych. 

W poprzednim okresie dość sze 
roko rozwinQliśmy sieć szkolenia 
partyjnego. lecz nie przywiązywa 
liśmy dostatecznej wag! do treści 
nauczania. 

Stad wynikały różne braki i 
niedomagania w szkoleniu ideo­
logicznym. 

W chwili obecnej walczymy o 
podniesienie pracy kursów szko­
leniov.iych na coraz wyższy po­
ziom, walczymy o usprawnienie 
i ulepszenie pracy wykładowców. 
Nic więc dziwnego, że tym wię­
ksze zadania i odpowiedzialność 
spoczywają na egzekutywach na 
5zych organizacji. 

Jeszcze nie wszystkie egzekuty 
wy wypełniają należycie swoje 
obowiazki w dz~edzinie szkole­
nia. Niedawno byłem obecny na 
posiedzeniu egzekutywy podsta­
wowej organizacji part. ZPB im. 
::: Maja poświęconej sprawie szko 
lenia partyjnego. Na posiedzeniu 
tym należało oczywiście omówić 
dotychczasowe doświadczenia, to 
warzysze winni byli wskazać na 
błędy czy to w prncy wYkładow-

.6óze# §zD1afo 
-----------------------II sekretarz KD Riuda Pabianicka. 

ców czy kierowników organiza­
cyjnych, i złożyć sprawozdanie z 
frekwencji na kursach. A tymcza 
sem nie usłyszeliśmy ani jedne­
go zdania na ten temat, prócz fra 
zesów, że „trzeba zwalczać błę­
dy" że „zrobimy przełom w szko 
leniu" i itd., 

Oto przykład jak omawiano za 
gadnienla szkolenia partyjnego 
na niektórych egzekutywach or­
ganizacji oddziałowych. 

Z taką metoda pracy trzeba, to 
warzysze, jak najszybciej skoń­
czyć. Na posiedzenie egzekutywy 
trzeba przychodzić z faktami, 

· trzeba operować cyframi, konkre 
tnymi przykla<lami, trzeba anali­
zować dokładnie dotychczasowe 
wyniki szkolenia i wspólnie pra­
eowaó nad usunięciem błędów. 

Tylko wtedy pt>dnieslemy ja­
kość naszego nauczania. Tylko 
wtedy będziemy skutecznie czu­
wać i współpracować z WYkła­
dowcami, będziemy pogłębiać 
treść szkolenia partyjnego. 

Gdy w porę chwycimy za naj­
słabsze ogniwa i wzmocnimy je, 
t<> nigdy nie dopuścimy do osła.­
hienia pracy kursów szkolenio­
wych, które są, J>Odstawowym wa 
runkiem wychowania bojowych, 
aktywnych ka.dr partyjnych. 

Zebranie partyine - jedną z form szkolenia 
J edną z iform oddziaływania 

ideologicznego jest zebra· 
nie partyjne. Na zebraniu partyj 
nym członkowie organizacji zapo­
znają się z uchwałami na.szych in­
stancji partyjnych, omawiają for 
my i sposoby wcielenia tych u­
chwał w życie, dzielą się doświad 
czeniami swej pracy w terenie. 

Wywiązująca się dyskusja, o• 
mawianie wytycznych naszych 
władz partyjnych - uczą to· 
warzyszy realizować linię na­
szej Pattli, wdraźa]ąc ich do 
dyscypliny. wskazują, jak po­
konywać trudności .i bojowo 
wypełniać odpowiedzialne za­
danie. 

Trzeba przyznać, ~e na terenie 
naszej dzielnicy frekwencja na ze­
braniach partyjnych pozostawia 
jeszcze dużo do życzenia. Należy 
także podnieść poziom tych zebrań. 
Zebrania partyjne między innymi 
powinny służyć wydatną pomocą 
egzekutywie przy czuwaniu nad 

przebiegiem szkolenia ideologicz­
nego. Nie brakowało u nas wy· 
padków, że wśród wykładowców 
znajdowaliśmy ludzi wręcz obcych 
i wrogo usposobionych wobec Pol­
ski Ludowej, że na szkolenie par­
tyjne kierowano jednostki, z któ­
rych Partia nie miała następnie 
żadnego pozytku, gdyż uchylały się 
od roboty partyAnej. Mieliśmy na 
przykład w ZPB im. Armii Ludowej 
dyrektora, który nie uczęszczał na 
szkolenie, uważając, że jego - dy­
rektora - to nie ..• obowiązuje. 

O tych wszystkich faktach Dziel 
nica dowiedziała się zbyt późno. 
Nie sygnalizowali o nich towarzy­
sze na zebraniach partyjnych. Dla 
tego też, rozbudowując kursy szkole 
niowe, podnosząc jakość szkolenia 
partyjnego winniśmy jednocześnie 
więcej troski poświęcać sprawie or 
ganiżowania zebrań partyjnych, na 
których powinno się poznawać na­
szych towarzyszy partyjnych l 
podnosić ich poziom ideologiczny. 

Stelan Jłdantiah 
Wykładowca w ZPB im. MarchłeVV'Skfogo. 

Każdy przeszkolony towarzysz · 
musi być racjonalnie wykorzystany 

W ubiegłym roku szkoleniowym 
istniało w naszych za\:ła­

dach 13 kursów partyjnych. Nie-

organizacji partyjnej, którzy u­
OZfł się na 19 kursach I stopnia, 
I - U stopnia w wkole wieczo 
r<>wej Oll:'&z 2 na ku111sach samo· 
lk~łceniowych. Frekwencja 
kształtuje się dość dol>rze i wa­
n& me w graruicach od 80 do 90 
procent. 

Nie .korzystaJlśmy z pomocy 
Part.il W rezultacie tego na rzor­
ganirzowanych 85 k!ul'sach I-sto­
pnia objęliśmy srzkoleniem w 
prrzeważającej ozęści młodzież 
szkół średnkh, nie zwracając 
uwagi na młodzież robotniczą. 
Podo'bn'.ie też postąpiono w do­
borrze wykładowcl>w, opierając 

się prawie wyłącznie na wykła­
dowcach spośród dnteligencji. 
Ludzie ei, oderwail1ł od za•kladów 
]Jracy, od pulsującego pełnym 

rytmem żyda .fabrycznego, wY­
kładaJl w sposób szkolarski, mo­
notonny, nie nasycadąc wykła­
dów P!r>ZY.kladaimi z życia. Nic też 
d~wnego, że mursy rozpadały się 
:L w wielu wypadkach nie dopro­
wadrzono ich do końca. 

Błędne teorie o „obiektywizmie nauki" przynoszą wiele szkody 

stety, trzeba pl'zyznać, że kursy 
te n'.ie stały na odpowiednim po­
ziomie, że brak było nad nimi ko.'l 
troli i. opieki ze strony egzekutyw 
podstawowej i oddziałowych orga. 
nizacji. Brak było również troaki 
o jakość nauczania. Zdarzały się 
wypadki roz.pada~ia się kursów. 
Najlep~zym dowodem słabego 

poziomu tych kursów jest fakt, 
że z 303 słuchaczy ukończyło 
wkol1mie tylko 27 osób. 

Pragną.J;bym tutaj 7JWJ.'ÓCić U• 

wagę na :poważne zadania, jakie 
imają d:o spełnienia kiermvniey or 
iraaizacji kursów, Wysoka frek­
wencja, odipowiedn'i p<>Zliom nau­
czlll!łia zależy nie tylko do wy­
'.kład<>'WCY ale i od kierownika or­
ganizacyjnego, który odpowiada 
za dostarczanie uczestnikom kur­
Sill pod:ręczników do nauki, urzą­

dzanie tzw. „pil"as6wek", z11> każ­

doa·azową, obecność swchaczy na 
!kursie. Praca kierownńka organi­
zacyjnego powinna być ustawicz­
nie kontrolowana przez egzeln1ty 
wę podstawowej organizacji par­
tyjnej. KieroW111ik winien powia· 
damiać egzekutywę o najdrobniej 
szych nawet braikach w pracy ku11: 
w, czy to ze stlrony WY1kładowcy, 
ezy też słuchaczy„ aby egzekuty. 
wa mogła naitychmiast temu p·rze 
ciwdziałać. 

Egzekutywa naszej <>Tganizacji 
ma powaZn.e osiągnięcia w zakre 
9ie wspbłpraey z ktl.erownikami or 

~ ir~acyjnvmi ku1·sów. Dzieki sta 

Z ci.rugiej . strony panowal u 
nas pogląd, że rzajęc'ia na kur­
sach .nie powi1nny się róinić od 
riajęć srzkolenia partyjnego. A 
prrzecież dla wielu młod'Lieżow­
ców, 11:1ie przygotowanych jeszcrze 
do takiego poziomu, wykłady nie 
były całkowicie ,zrozumiałe. 

Uchwala Rady Nac'lelnej ZMP 
pozwoliła dostrrz;ec nasze blc;dy. 
W bieżącym roku szkoleniowym 
cz;.mjenil:iśmy styl pracy. Przy po­
mocy Partii prrzeprowadzili-śmY 
właściwy dobór słuchaczy. Obec­
nie o.bejmujemy szkoleniem ideo 
logicznym 5000 słuchaczy ,w tym 
przeważającą. część robotników. 
Wzmocni to wydatnie kadry na­
szych wykładowców. Koniecimy 
jest iednak stały instruktaż rze 
strony Partii oraz dalsza pomoc 
w ulepsr.zeniu form malenia 
ZMP-owców. 
Poca.ymlłśmy j1Ut w tym kie­

rUlllku pierwsze kroki. Post~no­
wil:iśmy' eaktualirzować tematykę 
wykładów szkolmych. Kiedy mó­
wirrny o Komsomole, to nawiąrzu­
jemy do żywych pnzykładów bo­
haterskich komsomolców radrz;iec 
kich, · jak inp. Pawła Korcrzagina, 
Z<>ji Kosmodemiańskiej, Oleea 
Ko~ewoja i imiych. 

Konieczne jest 

W śród wielu jeszoze osób · - Pol 
sce pokutuje niczym nieuzll.­

sadniony kult dla różnych 
pseudo.naukowców. W rzeczywi­
stości za& sitwieedzamy, że ci, 
tzw. „naukowcy", broniący teorii 
„ci1ystej nauki" usiłują. zachwa­
ścić naste umysły i życie ideaJi. 
stycznymi poglądami. 

Odbija się to szczególnie sziko­
dliwie na rozwoju życia gospodar 
czego. N au ko wcy ci, wtrudnieni 
bowiem w różnych instytucjach 
badawezych, opracowują swe te­
maty w s11osób 7,agmatwany i nie 
naduj1~cy się częstok,roć do zasto­
sowania w życiu. W wielu wypad 
kach narażają w ten 11.posób na 
niepotrzebne i to ba:rdzo poważne 
wydatki. 

Dlaczego tak się dzieje? Dla­
tego, że nie opanowaliśmy jeszcze 
•w tym stopniu teorii naukowej, 
co zagadnienia produkcyjne, rol­
nictwo itp. 

W naszym Instyl;ucie Włókien­
nictwa •krzewi się jeszcze wśrad 
wielu towarzy:;zy przesadne uzna. 
nie dla. niektfo-ych tego rodzaju 
„naukowców". W~ilka to z tego, 
że niekt6l'(l;Y toWllll'Zy.S1.ie nie są 
jeszcze na tyle uzbrojeni w teorię 
marksizmu-leninizmu, by móc 
śmiało i bez ogródek zbijać róż.ne 
fałszywe i szkodliwe poglądy O· 
nz teoryjlci owych pseudo-nau­
:kowców. A trzeba powied~~. :te 

przeszkolenie pracowników naukowych 
wszystkie te teoryjki mają zwyk­
le jedną wspólną cechę: przeszka 
dzają nam we wprowadzanti111 no­
wej techniki do przemysłu. 

W Instytucie Włókiennictwa 
mamy jeszcze, niestety, sporo ta­
kich konserwatystów. Pracują tn 
jeszcze mitoS.nicy tzw. „czystej 1rn 
uki". Twierdzą oni, że „nauka 
jest obiektywna" i że „nie mo:i:e 
dawać żadnych konkretnych wnio 
sków do ;mstosowania w prakty­
ce". I nic dziwnego, że opracowa 
na przez nich tematyka stanowi 
odzwierciedlenie tych pogl~dów. 
Nie korzy:stają ci zaS1kort'l1p·il'lni w 
rutynibnie pracovniicy z doświad­
czef1 nauki radzieckiej, hołdując 
racz~j szkodliwym wpływom ko­
smopo.)ttycznym. 

Dla ilustracji przytoczę charak 
terystyczny przykład: w celu u­
lepszenia produkcji wełny należa­
ło opracować temat o jej klasyfi­
kacji, Według projektu niektó­
rych naszych tzw. ,,naukowców" 
należało temat rozszerzyć do „kia 
syfikacji wełny całego świata.". 
Proponowali więc ori1i z.wo.łanie ko 
m~soj,i, składającej się z 60 osób. 
Komisja ta zajmowałaby się 
przez szereg miesięcy, a może na 
wet i lat b!Waniem tego zagad­
nienia. Koszty tej imprezy miały 
sięga~ około 150 mili<>nów zł. A 
przecież chodzHo o prostą :rzecz: 
o klasyfikacj11i wełny powszechnie 

używanej w naszej produkcji kra 
jowej. 

I co się okazało ? Jeden z na­
szych towa•rzys.zy przyni9sł pew­
nego dnia dwie radzieckie książ­
ki, w których w jasny i zrozumia 
ły dla wszystkich sposób opraco 
wany jest problem klasyiikaeji in 
teresujących nas gatunk6w weł­
ny. 

Z tego faktu należy wysnuć 
odpowiedni wniosek: nie nauczy­
liśmy się jeszcze ujawniać i 1e· 
rna~kować ukrytych niekiedy w 
sprytny sposób wrogich teor·li, 
zwłaszcza na odcinku badań na· 
ukowych w przemyśle, nie nau~'!Y 
liśmy się jeszcze korzystać pełną 
garścią z bezcennych doświ11rl­
czeń radzieckich. Również nici 
umiemy je,;zcze przekonać przy 
pomocy właściwej argumen­
tacji pewnej części personelu te­
chnicznego w przemyśle, wy!rnzu 
jącego konseTwatywne ustosunko 
wanie wobec nowatorstwa. I dla 
te?go, gdy na d2Jisiejszym Plenum 
mnawiamy konieczność ule1>sze· 
nia form i metod pracy szkolenia 
~tleologicznego, mull'jmy zwródć 
baczniejszą uwagę na pogłębienie 
wiedzy marksistowskiej 'l pracow 
ników naukowych, ażeby mogli 
śmiało i odważnie ujawniać, de­
mask<>wać i rozbijać wrogie, ko­
smopolityczne teorie " •• obiekty· 
wizmie nauki", 

W bieżącym okresie szkolenio­wym widzimy już poważną popm 
wę w dziedzinie szkolenia partyj 
nego. Zorganizowano u nas 31 
kursów. Poprawił się ich skład so 
cjalny - 80 proc. to robotnicy, 
bez)>ilŚrednio związani z produk­
cją. Zmiehił slię też na korzyść 
skład socjalny słuchaczy wieczo­
rowej szkoły. 

Należało by jednak zwróci~ u­
wagę na ważne zagadnienie, któ 
re dotychczas jeszcze u nas leży 
odłogiem - a mianowicie, na. ko­
nieczn<>ść racjO'nalnego wykorzy­
stania w pracy partyjnej absol­
wentów sz.kół. 
Naszym hasłem winno być: każ­
dy przeszloolony tow11rzysz 
a kt.ywistą partyjnym, każdy prze 
szkolony towarzysz wzmacnia 
nasz aparat partyjny. 

Chcę zakomunikować uczest­
nikom dzisiejs.zego Plenum, że ro 
bimy wszystko, żeby uczestnicy 
szkolenia jak najwięcej skorzy­
stali na. kursach partyjnych. 
Wykładowcy kursów co tydzień 

organizują krótkie narady, na 
których następuje wymiaI)a do­
świadczeń, omówienie osiągni~ć i 
braków. W ten sposób wspólnie 
pracujemy nad podniesieniem po 
ziomu naszej pracy, zdając sobie 
sprawę, że od tego, jak my pracu 
jemy, zaleŻi wyniki szk9lemila 
wielu towarzyszy. 
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Z zaqadnień ra~;onalizatorstwa(IJ W oddziale I ZPW im. A. Struga 

O·umasowienie ruchu racjonalizatorskiegó nie ZU!alc~a'. sit; '!'.arnotraws:~wa 
wkaż~Yill; najlep_iej ~a~et techn_i· 

czrue 1 orgamzacy)me postaw10 
nym przed&iębiorstwie istnteja jes.z­
cze ukryte wewnętrzne rezerwy, i~t­
nieją możliwości dalszego podniesie· 
nia wydajności pracy, czy też lepsze 
go wykorzystania maszyn i urzą· 
dzeń, podniesienia jakości produkcji, 
zmniejszenia braków i strat, oszczę 
dniejszego zużycia materiałów itp. 
Wykrycie tych możliwości, mobiliza­
cja tych rezerw, postawienie ich na 
służbę naszej gospodarce - sprawi.c 
wykonanfa Planu 6-letniego - jest 
zadaniem pierwszorzędnej wagi. 
Jednakże nie może go wypełnić 

sarno kierownictwo przedsiębi„rstwa. 
Dużą rolę ma tu do odegrania wy­
nalazczość robotnicza, twórcza inirja 
tywa nowatorów i racjonalizatorów. 

W Związku Radzieckim wynalaz· 
cz.ość robotnicza stała się potężnym 

· ruchem. Przesbnki stworzone dla 
rozwoju tego ruchu przez Rewolucję 
Październikową scharakteryzował to· 
warzysz Stalin, stw1erdzając, że o 
He w stosunkach kapitalistycznych 
robotnik traktuje fabrykę. jako wię­
zienie - to w ustroju radzieckim 
robotnik patrzy na fabrykę. jak na 
warsztat pracy bliski mu i drogi, w 
rozwoju którego jest żywotnie zain· 
teresowany. 

Zagadnienie rozwoju ekonomiczne· 
go - stałego podnoszenia ~ospoda.-­
ki radzieckiej na coraz wyżs2y po­
ziom - stało slię w ZSRR przedmio­
tem troski szerokich mas robotni­
czych; entuzjazm pracy tych mas, 
ich niewyczerpane siły twórcze stw'l 
rzyły potężny ruch współzawodnic· 
twa pracy, racjonalizatorstwa i 113· 

watorstwa. 
Ogromna armia nowatorów radzie 

ckieh daje swej SIOCjalistycznej oj­
czyźnie co rok setki tysięcy wnio­
sków racjonalizatorskich i wynalaz­
ków, które przynoszą gospodarce na· 
rodowej ZSRR miliony rubli oszczę· 
dnośCli. W przemyśle radzieckim co 
siódmy robotnik jest wynalazcą lub 
racjonalizatorem: są przedsiębior· 
stwa, jaik np. mos:kiiewski kombinat 
twardych stopów, gdzie 60-70 p1•oc. 
wynalazców i racjonaHza-torów -1.TJ. 

tuje się spośród roboibnilków i m:ij­
_strów·prlllktyków; w kombinacie je­
dwabniczym „Czerwona Róża" co­
dziennie rO!Wi się nowy wynalazek 
lub wniosek racjonalizatorski. 

Powstanie rzadów demokracjii lu· 
doweJ wyzwoliło polskich ro­

botników z ucisku klasowego, wyzwa 
łając jednqcześnie ich siły twórcze, 

Nowy stosunek robotników do pra 
ov, wynikający z poozucia, że są 
współgospoda1·z.ami przed&iębiorstwa, 
stamowi najrwięk-szą siłę rozwojową 
na.szego przemysłu. Jest to przyczy­
ną wz:ro&tu z dnia n.a. dzień ilości 
wynalazców w dziedzinie teclmikt 
produkcji oraz organizatorów prze. 
mysł'll spośród robotników. 

Mnożą. się coraz to śmielsze i pło­
dniejsze pom~sły no,T.atorsk~e i ra~ 
cjonalizatorsikte, wzbogacaJące I 

wmnacniajqce naszą gospodarkę. 
Ilość klubów racjonalizatorów prze­

. kroczył.a juź ty.;;.i4C. Coraz liwniej· 
s~ bo sięgająca już 25.000 zareje-
strowanych autorów pomysłów uzna 
nych za d-0bre, coraiz bard.ziej facho­
wa i uf.na w swe własne siły staje• 
się a.nńia polskich ńow.atorów i ra­
CJl()D.alizatorów. Coraz 1x> nowe na· 
zwislia autorów poniystów nowa.toir· 
&kich i racjonalizatorskich obiegają· 
cały kira.j, n~ska ludzi, któryni. 
Polska Ludowa stwor.zyła waru.nl{\, 
rozwoju ich zdblności techni<:7mycl1· 
i organfaa.cyjnych. 

Mim.o sybkiego i'Oz.woju ruchu ra 
cjonalizatorsilciego na p-0lu dalszego 
jeglO umas:owienia, jest jeszcze dużo 
do zrobieńia. 1i>la popierania i ~zwo 
ju nowatorstwa i raejonalirzaitor· 
stwa stw011Z0no wpirawdzie system 
pil'emi,owamia pomysłów, komis.je oce 
ny pomysłów, refeyaty i wydziały 
wyinalairewści robotniczej, kluby ra­
cjonalizalt;Qrskie, zbicxry temató'! dla 
raejonalfaatorów, pomQc techniczną 
i·acjonaJiza.1mrom. J ednaikże cały me· 
cbanizm popierania tego ruchu by­
najm.niej IL'i:e wszędzie już dział~, a 
tym bardziej nie wszędzie działa 
sprawnie. Nie wszędzie ruch racjo· 
nalizatoirski i sami racjonalizatorzy 
dozna.j!ł pot1•ze~n,~j opieki i p~mocy. 
Stan-0wi to hamulec dla rozwo3u WY· 

Aby wypełnic zobow1ązama pazdz1ern1kowe trzeba usprawmc pracę r.ala.zczości, nowatorstwa i racjona· skiej, stwarzają. niektóre błędne, 
lizatorstwa. lecz - niestety - dość szeroko I"OZ· 

W szczególności jedną z najpowuż powszechnione poglądy na istotę po Uplynęlo wiele czasu, zanim od. 
niejszych przyczyn, hamuj:i,cych roz- mysłów i·acjon.alizatorskich, na to, nalazła w wężowe· szpulce koniec 
wój racjonalizatorstwa, jest często co kwalifikuje się jako pomysł racjo nitki wątkowej. Ale tkac~a nie, t~l 
niedostateczne uświadomienie załóg naliza.torski, na. to, kto jest i kto ko traciła czas. lecz rownoczesme 
co do stojących przed nimi '". tej może być racjonalizatorem. niszczyła wątek, gdyż wyciągała 
dziedzinie zadań i co do 1nożliwości, Wszystko to powoduje niedosta- wciąż nowe jego kawałki, które rzu 
stwarzanych przez obowiązujące teczne jeszcze wykorzystanie jedn_ej cała do odpadków, a końca jak nie 

ga jest niemało. świadcw o tym 
pękate torby, zawieszone przy kro­
snach oraz pełne kosze. Co iest tego 
przyczyną? Czy nie można by w 
bardziej oszczędny sposób or;:i~ować. 
umiejętnie przewijać watku 1 wy­
rabiać_ jeśli nie do końca. to przy­
najmniej niewiele pozostawiać w 
czółenku? Na pewno byłoby to do 
zrobienia. ale ani szoularld. ani tka 
cze. ani kierownictwo nie dba1ą o 
to. 

two oddziału w celu zmniejszenia 
ilości odpadków i jak przeciwdziała 
gromadzeniu się tych odpadków w 
tkalni? 

1>rzepisy o rozwoju racjonalizator· z najcenniej~ych rezerw, o którP.j ma. tak nie ma, · 
stwa i pomocy dla racjonalizatorów. tow. Mołotow na XViII Zjeździe - Do tych szpularek to już cier 
Wynika to z niedość energicznej WKP(b) mówił: „ ... Wykryjemy no- pliwości brakuje! - mówi zdener­
działalności w tym zakresie podsta· we ogromne rezerwy, gdy wykażemy wowana. - Ciągle im się powtarza, 
wowych organizacji partyjnych, rad prawdziwą troskę o naszych licznych aby koniec nitki zostawiały na 
zakładowych i innych ogniw związko wynalazców, racjJOnalizatorów i ich wierzchu. - a one stale robią po 
wych oraz braku odpowiednich wy- pomocników. Należy czynnie, za po- swojemu. I oto taki skutek - dorzu 
dawnictw i za mało intensywnej po· mocą środków materiahlyeh i społl~- ca tkaczka, wskazując na garść wąt 
pula•ryucji racjonalizatorstwa. .

1 

cznych, popierać i forsować tę spra-, ku, który powędrował do odpadków. 

Tow. Henry)( Jóźwiak, odpowie­
dzialnv za WYdawanie wątku stwier 
dza, że oddawane przez każdego :tka 
cza odpadki są ważone dokładnie. 
Ocz:vwiście dzięki temu wychodzi 
na jaw. iz iest wielu tkaczy, odda­
jących znacznie większe ilości" od­
padków. niż pozostnli. A więc. prócz 
szpularek, które nieumiejętnie orze 
wijaja, marnuja w<itek i tkacze, nie 
wyrabiając qo do końca. Nieste 
ty. w stosunku do nich nie s.9 wy­
ciągane żadne konsekwencje. Ani 
tow. Jóźwiak, ani kierownik tkalni, 
ani majstrowie mimo owego waże­
nia nie wiedzą. nawet którzy tkac:ze 
oddają. najwięcej odpadków. Ot. po 
prostu, bezplanowa robota, bezcelo­
we- stwierdzenie faktu, nie wywie­
rają~ żadnego dodatniego wpływu 
na bieg produkcji. 

W SZPULARNI PRACUJE SIĘ 
JAK KTO CHCE 

Poważne trudności, zwłaszcza dla wę, jak to uczy towarzysz Stalin;'. Rzeczywiście, odpadków w tkalni 
rozwoju inicjatywy racjonalizator- N atan Kronik oddziału I ZPW im. Andrzeja Stru-

Ob. Anna Filipek ~ która, jak 
tkacze twierdzą, jest dobrą szpular 
ką, inaczej niż inne zaczyna na\vi­
jać szpulkę. Jeszcze nie napuści na 
wrzeciono, a już długi kawałek nit 
ki trzyma w ręku tuż nad czop­
kiem. Toteż tkacze dopominają się 
o jej szpulki, gdyż mają one kazdy 
koniec na wie.rzchu. Wok6ł jej ma­
szyny .iest czysto. Odpadki rzuca do 
małych skrzyneczek, umieszcz<inych 

Walka o planowy skup zboża trwa 
Wieś nasza ·realizuje planowy 

skup zboża. Wysiłkiem pracujące­
go chłopstwa akcja skupu przebie­
ga pomyślnie. Wiele gromad, gmin 
i powiatów znacznie przekroczyło 

plan skupu za ubiegły miesiąc. W 
ogólnym obrachunku wykonaliśmy 
plan skupu w sierpniu w 102 proc. 
i we wrześniu w 105 pro~. Są to nie 
wątpliwe osiągnięcia, świadczące 

o tym, że nasza pracująca wieś co­
raz lepiej rozumie znaczenie pla­
nowego skupu zboża, zabezpiecza 
jącego w chleb masy pracujące i 
chroniącego przez stałe opłacalne 
ceny interesy mało i średniorolne 
go chłopa. Pomyślnie przebiega 
na ogół również dostawa zboża w 
bieżącym miesiącu. 

Ale czy upoważnia nas to do za­
łożenia rąk. do zaprzestania walki 
o prawidłowy, planowy przebieg 
skupu zboża? Oczywiście, ze nie! 
Musimy w dalszym ciągu być czuj 
ni. wzmaga'Ć pracę polityczną 
wśród chłopów mało i średniorol­
nych, opiekować się pracą „trójek" 
i nadal zaostrzać walkę z kułakiem 
usiłuj-ącym za wszelką cenę ukryć 
nadwyżki zbożowe. 

To, że w ubieglych dwóch miesią 
each wykonaliśmy i przekroczyliś­
my plan skupu zboża, jest nie­
wątpliwie ząsługą mało i średnio­
rolnych chłopów. Nie kto inny 
przecież, jak mało i średniorolni 
przekraczali i przekracrzają plany, 
demaskują kułaków, zmuszając ich 
do odstawy państwu nadwyżek 
:zbożowych. Pod naciskiem opinii 
publicznej gromady, a w seczegól­
noŚCi pod naciskiem małorolnych, 
kułacy , , w wielu wypad.1'acb są 
zmuszeni podwyższyć swe zobo· 
wiązania sprzędaży zbóż do wyso 
kości odpowiadającej faktycznym 
możliwościom. Pracujący chłopi 
wielu gromad, gdzie pr~wadzona 
była praca uświadamiająca, gdzie 
organ1zacje partyjne kierują akcją 
skupu - wykonali pfiin przedter­
minowo, pociągając swoim pny• 
kładem innyeh. I tak np. chłopi 
gromady R:amieniec, pow. Procko, 
woj. szczednskie, mimo. ~~ ozęśći 
zasiewów <lotkni~ta była posuchą, 
wykonali jnż plan. gr.omadzki w 
100 proc„ deklarując do końca 
roku przekroczenie planu o 15 
proc. Podobnie biedtiiaaka groma 
da Sztum:Pole, woj. gdańskie, za: 
deklarowała przekroczenie pl"nu 
o 100 proc., a mało i ~rednioroln1 
chłopi gromady Łatwice postano­
wili wykonać plan w lGO proc. 

Takich przykładów są już dz.iś' 
tysiące. 

Ale są. również 1 inne.przykłady.• 
Są nieliczne wprawo~ie gromady, 
gdzie bogacze potrafili się wymd.~ 
gać od zadeklarowania caŁych nad! 
wyżek i gdzie wskutek wrogie.i 
propagandy kułackiej, !_!iedosta• 
tecznej czujności oraz słabej ro­
boty politycznej organizacji par 
tyjnej, plan nie został wykonany. 
Miało to np. miejsce w pow. ra· 
domszczańskim, gdzie plan skupu 
zboża w ub. miesiącu wykonano 
zaledwie w 23 proć. 

(fa było przyczyną. tegol Przede 
wszystkim zlv styl pracy organl-

zacji partyjnych w tym powiecie, 
które nie dostrzegły szeregu prze­
jawów walki klasowej, toczącej się 
wokół zagadnienia skupu. 

Towarzysze z Radomska np. za 
dowolili się tylko konferencjami w 
sprawie skupu na szczeblu gmin­
nym. nie sięgając do gromad i pod 
stawowych organizacji partyjnych. 
Skutek był taki, że bogacze zboża 
nie sprzedawali, bądź też jak np. 
w gminie Gidle, chcąc się wyroi· 
gać od sprzedaży, uskarżali się na 
brak maszyn omłotowych. Gdy 
jednak maszyny sprowadzono i 
wymłócono zboże, chwytali się 

nowych wykrętów. 
'IN akcji skupu zboża na te­

renie pow. radomszczańskiego nie 
uaktywniono również organizacji 
społecznych, zbyt mało intereso­
wano się pracą „trójek", które 
wobec tego miały często charak 
ter przypadkowy, a w niektórych 
wypadkach były podatnym narzę 
dziem w ręku wroga klasowego. 
W gromadzie Kohvina np. „trójka" 
wy2r1aczyła wszystkim gospoda­
rzom bez względu na ich po­
zycję klasową jednakową ilość 
zboża do dostawy. I tak dwu­
hektarowemu gospodarzowi Sta­
nisławowi Ostojewskiemu wymie. 
rzono 8 metrów, tj. tyle, co Ste­
fanowi Koziołowi posiadającemu 
9 ha oraz Wincentemu Samborowi, 
który na przednówku sprzedał­
zboże po spekulacyjnych cenach. 

Oto do czego prowadzt brak 
czujooscl i słaba praca wiejskich 
organizacji partyjnych, które nie są 
otoczone dostateczną opieką Ko-. 
mitetu Powiatowego. 

Wykol'!yst11je tę sytuację wróg. 
Kułak boW'iem, zdając sobie spra­
wę z tego, że paiistwo ludowe 
konsekwentnie :zmierza do ogra­
niczania uprawianego przezeń wy 
zyeku. widząc, że planowy skup 
grozi mu uniemożliwieniem spe­
kulacji - pr-0wadzi otwartą propa 
gandę przeciw skupowi. Widząc, 
źe państwo prowadzi politykę sta· 
łych cen, widząc rosnąee na ea­
łym świecie tiły obozu pokoju, 
kułak szen:y plotki ó podwyżce. 
cen, o „nieuniknjonej" wojnie itp. 
'Fak np. bogacz iloetlicki z groma• 
dy Domasławice, pow. Sjców, 
woj. wrocławskie, agitował prze­
ciwko sprzedaży państwu nad­
wyżek zbożowych; dopóki. opinia 
gromady nie położyła kresu tej1 
wrogiej propagandzie. Zaś w gro­
madzie Renno, pow. Leszno, mły­
narz Napierski navyoływał do ro­
bienia zapasów mąki ~ chowania· 
zboża. 

jeszcT.e gdzie niegdzie ma mie isce. 
Trzeba natomiast wyjść w teren 
do gromad i na punkty skupu, 
gdzie walka o skup się toczy, .a 
także częściej zachodzić do zagród 
i w bezpośredniej rozmowie wy­
jaśaiać chłopu znaczenie planowe 
go skupu zboża. 

pod ma-szyną,. Gotowe szpulki układa Oddziałowa organizacja partyjna 
w koszykaeh. także nie w:vkazuje starań w celu 

JakZe inaczei pracuje inna szpu- zmniejszenia ilości odpadków. Nie 
!arka ob. Maria. Wiśniewska.! Na stanowi ona tutaj czołowego, bojo­
sirutek wadliwe~o napuszczania, ani wego oddziału załogi. Towarzysze 
jedna jej szpulka nie ma końca na sami stwierdzają, że dyscyplintt jest 
wierzchu, tylko gdzieś w środku za tutaj słabo Przestrzegana. Organiza 
plątany. Czasem trzeba zmarnować c.ia nie żyje produkcją,. Związane z 

Wzm6c swą aktywność muszą czwart:i część nawinięcia, zartim nią zagadnienia nie są omawiane a­
również Komitety Powiatowe,. znaj~ się ów koniec. Szpularek ni na zebraniach egzekuty-wy, ani 
Wspólnie z ZSL winny one pod- takich, jak ob. Wiśniewska, jest nie na zebraniach organizacji oddziało 
nosić prace ogniw terenowych w stety wiele. Nic dziwnego, że tka- wej. Uderza też brak zainteresowa­
akcji skupu. Zadaniem Komite cze mają pełne torby odpadków. W nia się oddziałem I ze strony pod· 
\ów Powiatowych i Powiatowych (}ddziale .I odpadki stanowią około stawowej organizacji partyjnej. Nic 
Rad Narodowych jest również przy 4 proc. pn.erabianego surowca. h 

„ d ki . Co czyn1· k1· ~o"m·1ctwo i· i·ada za- więc ~wnego, że w oodobnyc wa chodzie groma z m organizaqom v• n 

partyjnym i Gminnym Radom Na· kładowa, aby zapobiec powstawaniu runkach organizacja partyjna nie 
rodowym z konkretną pomocą: tak Wielkiej ilości odpadków? walczy zde.cydowanie o podniesienie 
Trzeba rzucić na wieś dziesiątki Trzt:lba powiedzieć szczerze, że produkcji, o doprowadzenie do mi 
agitatorów, członków ekip łącz- rada zakładowa nie postarała się nimum odsetka odpadków, świadczą 
ności, którzy pomogą aktywowi wcale o ' zorganizowanie i rozwinię- cych o nieoszczędnej, · marnotraw­
wfojskiemu w walce o wykonanie cie w szpularni współzawodnictwa nej gosp0darće. 
planów skupu. pomogą. zdemasko- o ilość i. jakość prodiuk-Oji. Nie "a• . . • I kombina 
wać szkodliwe machinacje boga iroszczYI& się takie o rozpowszechrue A przeciez załoga. ~ ego 
czy wiejskich. .Jednocześnie zaś nie metod praey wykwalifikowanych tu ZPW im. AndrzeJa Struga wiJc?· 

szpularek. A można to b-yło uczy- wiązała się w ram~~ ~z~nu. Paz­
trzeba systematycznie kontrolować nić, chociażby w ramach zobowią- dzie~łkowego. ~~~ieJs~~·c Ilośc od­
przebieg akcji skupu, tj. wykona· zań na cześć 33 rocznicy Rewolucii padkow, podniesc. J:"kosc pro.dukcjf. 
nie podjętych przez gminy i .gro- Październikowej i II Swiatoweg'o Kon-}wmi~ o~zczędnosci. Zo~wią~ia 
mady zobowiązań. gresu Pokoju. zalogJ. zp~ _im. Struga op1ewaJą, !1a 
. Bijąc się o utrzymanie t prze Spi;awnie pracujące szpularki, na około ii mihon~w złotyc~. Oddzia~ 

kraczanie planów skupu oraz o ter pewno chętnie podzieliłyby się swy I. sta?owi po';"azną. .pozyC)ę .w Kom 
minową t przedterminową Ich re- mi doświadczeniami z towarzysz.ka bmac1e . .Jezeh. oddzta.ł ten nie. Pl'Z'Y­
alizację, trzeba. również uaktyw- mi pracy. Nikt jednak nie podsunął stąpł naty<;hllllast do plan?weJ .wal: 
,niać wszystkie organizacje spo- im tej myśli. k! z na.~ar~m odpadk~w, Jeżeh 
łeczne, działające na terenie wsi, a N:ie .Przyc.zyniają . się również do me wrgamZUJe doszk~lama za.wodo 
więc ZSCh, ZMP; ligę Kobiet itp. poprawy produkcji i narady wy- w~go w szpu1arni! n!e wprowadzi 

· twórcze które nie są iirządzane w ścisłej kontroli zuzyma surowca -
- Walka o planowy skup zboza oddział~ tylko w ćentrali Omawia to kombinat w skali ogólnej nie zdo 

trwa. Podnosząc pracę naszych . iill:h · · ół ał la dotrzymać swych 7.0bowią.zań. A 
organizac)i partyjnych, Rad Naro ~ęt tnna dl odsdzipr:'-wyłu Ina R odg mkł 0 do teoro nie wolno dopuścić. 
d h I i '"'l ł h is o e a a . a a za a- a • 

owyc organ:za ... J spo ecznyc • do a n'e dba rzy tym 0 zapewnie Dlatego tc:i: trzeba a.by oddziałem 
za<lleśniając wsp6lpra~~ z ZSL oraz ru:' nal~ej Pfrekwencji. na tych I zajęb' się nie tylko t~tejsza _orga-
uaktywn1ając w akcJ1 skupu mało naradach · nizacja partyjna i kierownictwo, 
I średniorolnych chlop6~ t prowa· ' Jecz równleJ dy,.ekoja oraz organi~ 
dząc kontrolę wykonania - za· W 1!KALNI ,,KWITNIE" cja. l)Odstawowa. Kombin&tu .. Był.oby 
pewnimy pełne wykonanie l prze- MARNOT~AWSTWO również rzeczą wskazaną, azeby Ko 
kroczenie plan6w skupu zboia. War.to się zastanowić także nad mitet Dzielnicowy zajął się tymi 

K. D. tym, co przedsięwzięło kierownic- sprawami. M. S. 

Soofrzenle ·na noUJe~ Nle,,..cą fi j 

,Nieodłączna-\ .czt:ść obozu pokoju 
Wyniki wyborów w Niemiec­

kiej Republice Demolrratycznej, 
w których 98 proc. wyborców 
wypowiedziało się za listą kandy 
datów Frontu Narodowego de­
mokratycznych Niemiec, mogły 

dla ludzi nieznających nowych 
Niemiec być niespodzianką. Nie 
były one natomiast niespodzian­
ką dla tych, którzy . mieli moż­
ność pomać życie nowych . demo 
kratycznych Niemiec, nawiązać 
bezpośredni kontakt z ludźmi i 
naocznie przekonać się, iak głębo 
kie, zasadnicze zmiany zaszły w 
tym kraju i w nastawieniu jego 
ludności. 

Obserwatora przybywającego 
do Niemieckiej Republiki D<:!mo­
kratycznej uderzają od razu, od 
pierwszego wejrzenia charaktery 
styczne cechy nowego, demokra­
tycznego ładu w Republice. 

czyĆh, . ~ko~wych sił narodu 
niemieckiego, ·które dławione i 
tłamszone wiekami przez pruską 
zaborczość i militaryzm, obecnie 
wr~ie wypłynęły na powierz­
chnię życia. Jest. g~ym podzi­
•wu, że w tak krótkim okresie hi­
storycznym,- bo w kilka lat zale­
dwie, siły demokratyczne narodu 
niemieckiego zdołałY tak sie roz­
winać i olnżepnąć. Trudno my­
ślec ·o tym bez uczucia głębokiej 
wdzięczności dla Armii Radziec­
kiej i radzieckich władz we 
Wschodnich Niemcrech, .które 
wszystko zrobiły dla ułatwienia 
tego głębokiego przeobrażenia w 
narodzie niemieckim, mającego 
tak ogromne znaczenie dla bez­
pieczeństwa Polski i wszystkich 
nflrodów Europy. 

Nowe Niemcy to kraj pokoju. 

nli, typowej wsi zamieszkałej 
przez dużą liczbę przesiedleńców. 
Kandydat do Izby Ludowej, sam 
l,)l'Zesiedleniec z Prus Wschodnich, 
przemawiając do swoich wybor­
ców, powiedział: „Wyciągamy rę 
ce do narodu polskiego, pragnie­
my :2 nim współpracować. Pra­
gniemy wspólnie umacniać pokój 
na świecie i nie dopuścić do no· 
wej wojny", żywe oklaski zgro­
madzonych oraz przemówienia 
wyborców wypowiadąjących się 
za granicą na Odrze i Nysie, ja­
ko granicą .pokoju były dowodem, 
że demokracja niemiec~ głęboko 
przeorała grunt, źe w swojej pra 
cy uświadamiającej i wychowaw 
czej potrafiła dotrzeć wszędzie i 
przekonać najszersze masy naro· 
du o słusmości swej polityki. 

Bez tej ogromnej pracy, .doko­
'nanej w masach przez organiza­
cję Frontu Narodowego z Socja­
listyczną Partia Jedności na cze­
le, niemożliwe byłoby to impo­
nujące zwycięstwo, jakie osią­
gnął Front Narodowy w wybo­
rach. 

Dowody bestialstwa amer1ykańs·kich agresorów imperialistycznych 

Przykłady te wskazu]ą, jak za. 
~ęty jest opór wroga w toc~ącej 
tuę obecnie ostrej walce klaso· 
wej na odcinku skupu zboża. Jaki 
stąd wniosek dla nas? Bogat:za 1 
Jego popleczników usiłujących sa­
botować plan skupu musimy zwal­
czyć, unieszkodliwić 1. odizolować. 
To jest warunek dalszego pomyśl­
nego przebiegu skupu zboża. O tym 
muszą pamiętać nasze organizacje 
partyjne na wsi, ogniwa ZSL i or­
ganizacje społeczne. Dotyczy to 
nie tylko gromad, gdzie są niedo· 
ciągnięcia, lecz i tych; gdzie plany 
skupu są wykonywane i pnekra­
czane. Obecne zadanie polega bo 
wiem na tym,. by dostawy zboża 
nie tylko utrzymywały się na tym 
samym poziomie, ale by, gdzie to 
Jest możliwe, wzrosły. 

W NRD nie ma wielkich · mono 
poli kapitalistycznych. Ich przed­
siębiorstwa zostały wywłaszczo­
ne i oddane w ręce ludu. Nie ma 
też w NRD junkierskich mająt• 
ków. Zostały one rozparcelowa­
ne, a ziemia, oddana biednYtn 
chłopom i przesiedleńcom. Nie 
ma wreszcie w NRD bezrobocia„ 
jest natomiast pra<:a dla każdego. 
.Jeśli dodamy do tego, że władza 
w Republice jest władzą ludową, 
stojąc<! na straży interesów ludzi 
pracy, że demokratyczny rząd no 
wych Niemiec jest pierwszym w 
historii tego kraju rządem, któ­
ry realizuje p0litykę pokoju i 
współpracy z narodami, to zrozu 
miałe staną się wypowiedziane 
wyżej słowa o klimacie nowych 
Niemiec, który tak wyraźnie od­
czuwa każd:v po przybyciu do te­
go kraju. 

Siły pragn.ąei! wojny zostały w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej zlikwidowane. Podczas, 
gdy w stTefach zachodnich ame­
rykaiiscy imperialiści mobilizują 
memieckich odwetowców dla no 
wej wojny, w Niemieckiej Repu 
blice Demokratycznej odbywa się 
mobilizaeja sił pokojowych dla 
przeciwstawienia się amerykań 
sk:im planom wojennym i nie do 
puszczenia do tego, by część naro 
du niemieckiego mogła. się stać 
ich narzędziem. 

Zwycięstwo to byłoby również 
niemożliwe, gdyby naród niemiec 
ki nie· przekonał się na własnym 
doświadczeniu, ze rząd demokra­
tyczńy wybrał słuszną drogę, pro 
wadzą.cą do wzrostu stopy zycio· 
wej i dobrobytu, do odbudowy 
Niemiec i ich zjednoczenia jako 
panstwa pokojowego. 

Wyd.obywanie zabilyc:l> spod ruin jednego z domów mieszkal­
nvc:h. zburzonych nrzez amervkańsk.le bombowce w Korei (?ASS)-

Aby to osiągnąć trżeba - rzecz 
jasna - w dalszym ciągu prowa· 
dzić pracę uświadamiają.cą, wśród 
chłopów, trzeba wzmagać · czuj· 
ność i rozwijać ofensywę przeciw 
kułakom, demaskować ich wobec 
gromady i dopilnować, by oddawali 
nadwyżki. 

Warunkiem pomyślnego wykony 
wania i przekraczania planów sku 
pu jest dalsze uaktywnienie pracy 
„trójek" gromadzkich, które tylko 
wtedy będą skutecznym orężem w 
walce klasowej biednego i średnie 
go chłopa przeciw kułakowi, jeśli 
ich trzon stanowić będą najbar­
dziej uświadomieni i ~ktywni ble­
tłniacy. 

Warunkiem wreszcie dalsze1 po­
myślnej realizacji skupu zboża jest 
ostateczne zenvanie z formalnym 
i biurokratycznym traktowaniem 
akcjt skupu oraz zrozumienie, ie 
jest to wielka kampania politycz· 
na i gospodarcza. 

Jasne, ~e walki tej nie można 
prowadzić :zza biurka; tak iak to 

,.. 
I 

Nie na próżno używamy tu wy 
rażenia „nowe Niemcy". Za .tymi 
słowami kryje się rzeczywista, b.Q 
gała, pulsująca życiem treść, w 
Niemieckiej Republice Demokrlt­
tycznej czuje się na każdym kro 
ku tchnienie nowego życia. Czuje 
się je w ' mieścje i na wsi, na uli 
cy i w domu, w fabryce i w Sta­
cji Maszyn:iwo - Traktorowej, w 
szkole, w kinie, w teatrze, w pta 
sie, czuje się je w każdej rozmó­
wie. Niemiecka Republika Demo 
kratyczna, która powstała przed 
rokiem, spotęgowa~a rozmuh 
działania ooste.oow~ch. twlir-

Pierwszego zaraz dnia po przy 
byciu do Berlina rozmawialiśmy 
na ulicach demokratycznej częś· 
ci miasta z robotnikami i robotili 
cami, pracującymi przy odgruzo­
waniu. Wszyscy, okazało się, pod 
pisali Apel Sztokholmski. Z wiel 
ką szczerością opowiadali o swym 
życiu, o znacznej poprawie bytu, 
jaka nastąpiła w ostatnim roku 
w wyniku przedterminowego wy. 
konania planu 2-letniego i Polity 
ki rzą.du -demokratycznego. 
Nie ~ajdtiemy drz:ilSiaj w nowych 
Niemczech bardziej popularnego 
hasła, aniieli hasło: „Ami go ho~ 
me" (Wynoście się Amerykanie), 
albo „Truman wlll Krieg, wir 
erklimpfen Friecten" (Truman 
chce wojny. my wywalczymy po 
k6j). 

Nowe Niemcy to kraJ pragnący· 
przyjaźni i współpracy z Polską.. 
Między innymi mogliśmy się o 
tyrir przekonać na zebraniu lud­
ności wsi Taubenheim w Salu:o-

W WYborach z dnia 15 paździer 
nika nar6d niemiecki w Nlemiee 
kieJ Republice Demokratycznej, 
w swej ogromnej większości po­
parł tę drogę. Oznacza to, źe no­
we Niemcy ostatecznie włączyły 
się do wielkiego obozu pokoju, 
że stały się jego nieodłączną częś 
cią.. Oznacza to r6wnież, że Nie­
miecka Republika Demokratycz­
na będzie mogła obecnie, mając • 
za sobą poparcie całej ludności, 
jeszcze śmielej, jeszcze bardziej 
zdecydowanie walczyć wraz ze 
Związkiem Radzieckim i wszyst­
kimi państwami obozu pokoju 
przeciw faszyzacji Zachodnich 
Niemiec, przeciw ich remilitary­
zaeji, przeciw przekształceniu ich 
w amerykańską bazę wojenną. 
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Kronika Pabianic 

WA2NIEJS~ TELEFONY: 
289 - I Sekretarz 
415 - 11 Sekretarz 
~ i 5 - Wydział Ogólno-Adminl-

stracyjny 
185 - Wydział Organizacyjny 
116 - Wydział Ekonomiczny 
222 - Wydział Kadr 
180 - Wydział Propagandy 
o - Straż Pożarna 
6 - Komenda „Służby Polsce'' 

23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Prezydium MRN 
91 - Pworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP 
213 - Telegra! 
215 - Pogotowie PCK 

KINA: 
Kino „Polonia" - film produk 

cji radzieckiej pt. „Maszeńka'', 
• • • 

Kino „ROBOTNIK'' wyświe~ 
Ha film produkcji radzieckiej 
pt. „Stiepan Razin". Dla mło· 
dzieży dozwolony. __. 
Reda~c.ia „Głosu Fabia.nic" 

- Armii Czerwonej 119, obok 
PPK „Ruch". 

Tel. redakcji Nr 8:i5. Redak· 
e.i a czynha cod~iennie w gudzf. 
nach od 9 do 11, opróc~ środy. 

Sprawami administracji f kol 
pnrtażu za.imuje się nadal roz· 
dzielnia l?PK •• Ruch". ul. Armil 
Czerwonej 1~, tel. Nr 287. 

o~ra~~ Ront erencii Reionowei Haucz,cieli sz~ół zawo~ow~c~ 
Nl:l terenie całe~·o kraju ob1·a. 

duje na konferencjach nauczy· 
cielstwo szkół zawodowych. Ce­
l~m obrad jest analiza dotych­
czasowej pracy, ujawnienie błę. 
dów nauczania, omówienie spo· 
sebów ich zwalczania, a także 
nowych, racjonalnych metod 
pracy. W wyniku obrad podej­
mowane są uchwały, wytycza­
jące konkretne zadania dla 
szkolnictwa zawodowego na naj 
bliższy rok szkolnv. 
Również w Pabianicach obra· 

dowała dwudniowa konferencja 
nauczycielska, w której udział 
wzięło około 180 profesorów i 
dyrektorów szkół zawodowych 
z Pabianic, Rudy Pabianickiej i 
Zelowa. óbl'adr odbywały się w 
gmachu Sredmej Szkoły Zawo­
dowej };lrzy ul. Garncarskiej 2. 
Przewodniczył Konferencji 

ob. dyr. Kiełczewski, który po­
wołał prezydi urn, w skład któ. 
reg"o weszli przedstawiciele Ke>­
rrtitetu Miej~kiego PZPR, Miej­
skiej Rady Narodowej, delegaci 
Ministerstwa PrzPmysłu Lek­
kiego, Centralnego Urzędu Szko­
lenia Zawodowego (CUSZJ, Dy­
rekcji Okręgowej Szkół Zawo­
rlov1'ych (DOSZ) Centralnych 
Zarządów Przemysłów: Papier­
niczego, Bawełnianego, Chemicz~ 
nego i Odzieżowego oraz przed-

Dziś, dnia 24 bm., o godz. 18, 
w sali konferencyjnej Komitetu 
Miejskiego PZPR przy ul. Li­
manowskiego 11 odbędzie się 
zebranie podstawowej organi­
zacji partyjnej Terenowa.Gór­
na. Ze względu na ważność 
omawianych spraw, obecność 
wszyatkich towarzyszy obowiąz 
kowa. 

stawiciele ZMP, Zw. Nauczyciel-l potrafi o<ldz.iaływać ha mło- W drugim ,dniu obrad odby· I dwu~11;iowych obrad przez prze~­
stwa Polskiego, Ligi Kobiet, przo dzież. Ci wykładowcy w szcze- łv się zebrama poszczególnych staw1c1ela CUSZ tow. Pomursk1e 
downicy pracy oraz pr.zedstawi- gólności winni zapoznaó się z sekcji, a mianowicie włókiennicza- go~ na wnios~k tow .. Pawłow-
ciele Przemysłu lVliejscowego. metoqami radzięckiID:i. , ocbieżowej, metalowo-elektrycz. skiego, zeb~am wysł:h tel~~ra„ 

Przedstawiciel zarządu Okrę. D1;1ZY na;cisk połozj_'h. dysku. ne.i. admin:stracyj110.handlowej mv o nrzeb1e~u lrnn eronc 1 1 do 
gowego ZNP tow. Sobociński tanc~ na poprawę wymkow. nau: h . . . . . 61 \ tow. Prezydenta R. P. - Bole-
wygłosił obszerny referat na te· czam.a w szkole. Głos zab1erah c emiczneJ, papiermczeJ og ... ~· ·va Bietltht, rlo Premiera 
mat „Plan 6·lefaii1 a zadania w teJ .spr.awie. t_o..,v. to?f. Pa..,y- nokształcącej - ~urnanistycz.nej i '.Rządu, tow. J. Cyrankiewicza, 
szkolnictwa zawodowego". łowsk1, P1ec~o~a 1 Kałuznyi kto· ogólnokształcąceJ. W cza!lw ze- do urzewodnict(lce.Q'ri R111l.v Eko-

Drugi referat na tem~t: „za- rzy
1
• wykap~.h, ze w walce z ,dru. brań sekcji rozpracowano zasad- nomicznej tow. H. Ml~a i 

dania sr.kolnictwa ?KlwodoWe.Q'o go_ oc~noscią. mus_~ą wziąc . tl· nicze zagadni~nia nauczania. prezesa CUSZ tow. J. Zarżye-
w r. szk. 1950_51" wygłosił ob. dz1a.ł dyrekc.ie Rzkoł przez ~wi~k • Po podsumowaniu . wyników kiego. 
R lł · ·k w· · , szeme Współpracy Z orgamzaCJ ą nełsz.' naczelni ydzia:1u sz~oi;tll: ZMP, kołami ~odziciel- .••••••••••.•••••••••• „„.„ ..•..•.. „ ..• „ ...••••• „ .••..• u.„ ••••• „ •..... „„„.„.-.-„ •. 
Gorącymi oklaskami przyjmo sku~u o~·az Z~tipołami 8~Il!-O- Zebrani na konferencji w Pablanicach nauczyciele szkół zawodowych, 

wali zebrani wkraczające na sa kształcemowym1. młod.z1ezy. 1ii1 z11koilc11f"nie dwud11io1\ych obrad, wyMali do Prezydent11 Państwa tcle-
lę obrad delegacje robotnicze i Tow. Pawło\Vsk1, d:yr .. Liceum g1'am tt·ciici r111strpt1Jqcej: · 
młodzieżowe, pozdrawiające ro- ~h:mtcznego '-?' Pab1arucach, \\'. 
boctą naradę nauczycielstwa. imieniu kolegow - nau~iiyciell 
Delegacje składały meldunki o rzucił ~asł.o doda~koweJ pracy 
zobowiązaniach, podjętych w z ~czma~u słab~m1, . dht wyell. 
fabrvkach i szkołach dla 'ucz- mmowama niedostatecznych 
ozenia 33 tocznicy Rewolucji ocen. • . . 
Październikowej i Kongresu Po O tym, Jak wielka • .J~s.t rola 
ko,iu. szkoły w w~lce o pokoJ i Jak .ta 

Po referatach rozwinęła się w~l~a ma ~ię_ w szkole J?~zeJ.a· 
ożywiona dyskusja, w której WH\C - p-iow1ł ob. Wdo"".mski. 
udział wzięło wielu uczestników Kwestię składu socJalnego 
konferenc•i. uczących sie w szkołach z~wc::-
. : . , dowych poruszył--ob. Szałanski. 

DO 'OllfWATELA PREZYDENTA R.P. BOLESŁAWA BIERUTA 
W· WAR::!ZA WIE 

„Naucz)'cicle stkół zawodowyph z Pabinnic i okolic zebrani w dnineh 
21 i 22 października 1950 roku 1111 konferencji roboczej, po pl'lcanalizo 
wanfo zadllił Plunu 6-letrtiego, budowy zręL1iw socjalizmu w Pohce, przesy 
ł11j•} Ci, Obywuteiu Prezydencie, wyrazy czci i hołdu ornz zapcwniajq, że 
w trosce o przygotowame nowych, świadomych, twtjrczych kuclr budowni­
cz) eh Pol!ki Ludowej nie będ11 sztiędzili sił i cza~u. 

W ot111rciu o duhvi11clcze11ia 111mrzyrieli Zwi1,1zku R11dzieckicgo Lędz'1emy 
wj chowywnć młodzlc:ii na mntcriułuch naukowych murkeietowsko - leni· 
nowskich, przygotowywuć szermierz)' socj11llzmu, nleustraszonyrb bojow11i­
k6w o tinkój i •zrzt8cle pokoirń. Wychowywne będzit'my młodzież w miło­
fd dla bratniego nuroclu ZSRR l ChorQt.cgo Pokoju - getil~lncgo 
STALINA". 

Zagadment~ wspołpracy szko W dalsze.i dyskusji położono na· 
ły zawotlow~j z fabryf<ą potu- cisk na wykształcenie ka.dr 
~z_vł tow, Ki~sz~9wski. Podkr~- chmnik6w oraz kwestie l:'ac.io. 
shł ?n zale~nosc }V~chowan1a nalrtego prz~dzielania do szkół I 
uczniów szkoł .zawqdowyc? ---: \V róZnych miastach. • ••••••••••••••• „ •••••••••••••••••• „.„„„., ..... „.„ •• co••••••••„•••••H•••„••••„.„ ••• " 
przyszłych rac,Jonallzatorow i 
nowatorów od łączności szkoły 
z zakładem ptacy, od połąc~e­
nia teorii z praktyką, od współ­
pracy ucznia szkoły zawodowe.i 
i rutynowanego robotnika -
praktyka. 

Mordercy Polaków i' żołnierzy radzieckich 
• kferownicy ,,wilińskieg~ ośrodka AK"· staję przed · Sędem Wojskowym w Waraiawie 

(Dokończenie ze str. I). 

8kich dokonywały na H!fehie okręgu 
wileńskiego \ nowogródzkiego zbroj· 
nych napaści na oddziały partyzantki 
radzieckiej i stosowoly bezwzględny 
tetrot wobec wspĆłclzlałifJącej z tymi 
oddzl11łami ludności cywilne). Spe· 
Cjelna grupa szpiegowska okręgu AK, 
opatrzona krypLonimom „Cecylia„ śle 
dziła, denuncjowahl i · mordowała 
polskie ugrupowania lewicowe i od­
działy partyzantki radzieckiej. 

łaloośó dywersyjne • szplegowsk11, kreśla, że w myśl Instrukcji z1tgrani 
na rzecz anglo • amerykańskiego tm- cznych ośrodk6w dys1loitycyfoyr.h, 
perializmu. zatraciwszy poczucie poi· osk. Olechhowicz i po!łległy mu •>sk. 
skoiicl, reakcyjne ol'gal\lzacje pod• Borowski, wykorzyl!tµJąc lio,jnie przy 
ziemne stoczyły sill do roli zwykłych slane z za!{ronlcy fundu<1ze, położyh 
płatnych agentur dywersyjno • a:tpi~ główny nacisk na jnk najwiękue roz 
gowsklch. szerzenie akdi 11Zpiel(Owskiej prowa-

Boeaty program Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Pabianicach 

Jak wynika z wypowiedzi 
przedstawiciela przemysłu che· 
miernego tow. Lebrechta oraz 
d.vrektora Gimnazjum Papierni. 
czego to\v. Piechoty, sprawa ta 
dotychc21as sżwa11kowała. Kwe­
l'>~ ia współpracy szkoły z fa­
brvką. zostanie w Pabianicach 
rozwiązana, dzięki zobowiąza­
niu, .inkie pod.jął racjonalizator 
z PZPB - centrala, tow. Krzy 
wański. który w imieniu ro. 
botników zobowiązał się dopo· 
móc młodzieży podczas praktyk 
w z.akładach ]:>racy. 

Zebratti stwierdzili, że ucżąca 
Rię zawodu 'młodzież musi mieć 
stały kontakt z zakładem pra· 

W celu skuteczniejszego zwalc:za• 
nie ruchu demokratycznego i związa· 
i1ego z nim ruchu 'partyzanckiego, gru 
pa „Cecylia" na rozkaz komendy 
okr1mu wlle6sk1e110 AK ńllWi~zala ści 
sły kontakt z mletllcową placówki!, 
wywiadu nlemlecklego „Abwehr1teJ· 
le" w Wilnie, na które! czele stał mjr. 

W 1945 r. osk. Olechnowicz prze- dzonej na necz Anglosasów. Zdo·oy. 
niósł swą działalność na tereny Bia wan? in:fortnacjo szpiegowskie ,)J~ch 
łostocczyzny i Pomorta. p0 nawląza· nowi cz . prżesyłał ~o cen.tra li wyWl~­
niu kontaktu z a(jenturą wywiadu an dO'"_'.CZN w Lońd~me n:i· m •. ~rze-~ 0!1-
gielskiego, kierowaną przez genetała 

1 

cerow marynarlo an$;'1elsk1eJ. 
Kopańskiego w Londynie, w myśl Prr.edstawlając obszernie i szcze­
otrzymanych instrukcji osk. Olechno g&lowo przebieg organizowanych 
wicz znumtował na terenie kraju or· przez Olechnowicza odpraw sztabu 
ganizację dywersyjno - Mzpi~IJOWską ścisłego „dśrddka mobilizacyjnego 
pod nazwą „mobllizacv jnY ośrndek AK''. W cill~ie kt6rych ustalan~ 'bY­
wileńskiego okrE:~u AK·. „Ośrodek" ły drogi łączności za~ranicznej, 
ten zorganizował kilka kadrowycli środkl ł metody prowadzenia w kra 
band i grup szpieqowsldch, którycli ,fu dywersji 1 szpiegostwa, l'Ozdział 
zadaniem, zgodnie z insttukcjamt za• otrz:vmywanych z zagraoicy dola­
graniczflych wywiadów fin!:Jlosa9klch. rów ltd. ~ akt oskarżenia podaje 
byłu ' uP,_ra"".lanle s~piegOJ!lWa wohko m„ in. orzebie~ jednej z orz~prowa­
wego, gćJspódarcZcQO ! polllyczr)ego dzonvch orzei Olechnowicza w 
na rzecz atiglo!iaskictt centra! wywla 1948 r . . w Łod~I od~raw. kt6rel te: 
dowczych ot11z dokonywanie licz- mntem było ustaleme, czy zachodzi 
nych napaddw bandyckich i aktów mb~Iiwość produkcji energii at-0mo 
dywersll. wej w Polsce oraz - jak przedlfta.· 

Miejski Komitet Obchodu „Mie· 
sJą::a Pogłębienia Przyjaźni Polsk9-
.Radiieckiej" zapfojektował .na czas 
od 7 Jistópada do 7 gtudnlll szereg 
imprez artystycznych, oświatowych 
i sportowych, zadnnlem których bę 
dzie zapoznanie społeczeństwa mia­
sta z życiem narodcw Związku Ra 
dz.ieckiego. Już obecnie czynione są 
prtY,gotowttnia, ażeby tegoroczny 
Mie11iąc Ptz.yjaini Polsko-Radziec­
kiej Wypadł jak na\okllzalej, deby 
stanowił wi~rne odbicie uczuć szcze 
rej mlło~d 1 głębokiej wdzięcino:iti 
społeczeństwa naszego miasta dla 
kraju przodującego socjali:tmu, bę­
dącego bastionem pokoju i ~vąlnogci 
narodów. 

W 33 rocznicę Wielkief Rewolu· 
cjl Patd:dernikowej głównym punk 
tent uroczystośd będzie odsłonięcie 
na cmentarzu pomnika ku czci bo· 
haterów Armii Czerwonej. poległych 
w walce o wyzwolenie Pab>anlc. 
Pomnik ufundowany został ze skła 
dek ogółu społeczeństwa miasta. W 
pracach puy budowie pomnika u­
dział brały zał$Jgi niemal wszystktch 
zakładów pracy z terenu naszego 
miasta. 

W ramach uroczystości Miesiąca cy, zżyć się z nim, współpraco· 
odbędą się mięcfzy innymi 'ył Pabla wać z robotnikami i słuchać ich 
nicach ~ie)l<i~ i_gnyska . ~Portpwe z rad1 »wypływających z doświad~ 
udziałem wszystkii;h ldubÓ;w i kół czenfa. '""' -t ~ · ' • -

sportowych z terenu Pabianic i oko Rolo profesora 'Y wychówa-
licy. niu tiił produkcy,jnych j oparciu 

Niezależnie od centralnego pro~ się na do1hviadczeniach pedago· 
gramµ, poszczególne koła fabrycz- giki radzieckiej podkreślił w 
ne i zakładowe TPPR organizuji} dyskui1,ii tow. Piechota. Dyl'. 
we włagnym zakresie cały szereg im Liceum Mecha.11icznego w Pa. 
prez okolkznościowych. Będą to blanicach - tow. Kałutfiy 
akademie, poranki attyatyctne, poga oświadczył, że wielu rtaUczycieii 
dartki, odczyty, ptzed!tawlenia kol jest jeszcze nie przygotowanych 
amatorskich itd. Ogóletn przewidu- I do nowyćl1 metod nauczania 
je się około 80 takich 1mprez. j nie łączy teoretycznego wykła~ 

F. S. du z praktyką warsztatu, nie 

Hufiec ,,SP'' Pabianickich ZPB 
zaczął aktywniej pracować 

Polska Ludowa troskliwa 
opieką otacza młodzież, dba o 
1
iej wychowanie, pomaga w zdo­
DVciu zawodu. Ważną i odpo­
wiedzialną rolę na tym odcinku 
ma do spełnienia Powszechna 
Organizacja „Służba Polsce". 

Analizując dotychczasową 

Kurs nauki początkowej 
przy Zakładach Przemvslu Chemicznego 

dzfołalność hufca 11akładowego 
,.,Słuzba Polt1ce1

' w Pabianicldch 
Zakładach Przemysłu Bawelnia 
nego, stwierdzić należy, że nie 
spełniał on swych zadań. Przy. 
czyn tiłabej działalności hufca 
szukać należy w tym, ie hufiec 
nie miał swego komendanta, 
był całkowicie pozbawiony ja· 
kiejkolwiek 01Jieki ze strony ra­
dy z~kł~dowej i organii;acji 
patty,Jhe;1. 

Niedawno przystąpiono do 
analizy pracy hufc6w SP dzia. 
łających na terenie pabianic· 
kich ZPB. Stanowi8ko komen­
dantki hufca powierzono ob. 
Adt!li Wojciechowskie.L hufca 
męskiego~ Jeremiaszowi Krze 
sińskiemu. Po!.;tanowiono prze­
p1•owadzić ponowną rejestrację 
młodzieży robotnicz€j nie u­
częszczającej do szkół, podlega­
jącej obowiązkowi „Służba Pol­
tice". 

Zakłady Przemysłu Chetnlcznego 
„Pabianice" postanowiły w pełni 
wykorzystać obecny okres jesienny 
dla kontynuowania walki z annlfa· 
betyzmem. W tym edu zorganizo­
wąno kurs nauki początkowej, na 
który zapisało !lę 36 analfabetów. 
Dwugodzinne lekcje na kursie od­
bywają się codziennie za ~yjątki~m 
eobót. Kursanci w tempie nadspo· 
dziewanł.e szybkim przyswajają so­
bie umiejętność czytania i pisania. 
Oczywiście najłatwiej przychodzi 
to tym, którzy na lekcje uczęszcza"' 
ją regularnie i sumiennie przxkłada· 
ją się do nauki. a takich w „Pabian! 
cach" jest większo6ć. 

Dyrekcja fabiyki. rada zakłado· 
wa i komitet opiekuńczy kursu efo· 
kładają wszelkich starań, ażeby 
nauka była jak najbardziej owocna, 
ażeby ci wszyscy, którzy dotvch­
czas nie mogli korzystać z dobro· 
dziejstwa czytania i pisania, w jak 

najkr6tszym czasie umiejętności te 
posiedli. 
Wysiłki te nie idą na marne. Przy 

kładem być mote tow. Jan Knop, je 
den z najpilniejszych uczniów na po 
przednich kursa~h. który pełni obec 
nie bardzo odpowiedzialną funkcję 
w Dziale Kontroli jakosci produk­
cji, na którym to stanowisku sta­
le należy robić notatki. Tow. Knop 
czyta i pisze zupełnie biegle. Takich 
jest wielu. 

Ostatnio wszyscy uczestnicy kur 
su nauki początkowej otrzymali bez 
płatne bllety na przedstawienie 
„Przyjaciele.'' grane w kinie „Polo­
nia" w Pabianicach. Wspólnym W.Y 
siłkiem - organizatorów kursu, któ 
rzy zapewniają uczącym się dobre 
warunki do nauki i uczących się 
pilnie kursantów - analfabetyzm, 
niechlubna spuścizna rządów sarta­
cyjnych, zostanie całkowicie zlikwi 
~we~ ~. 

·CzytaJcie i rozpowszechn~alcle 
>>GŁOS<< 

Szkolenie członków „Sluźba 
Polsce'1 obejmuje wyszkolenie 
polityczne w zakresie wiadomo· 
ści o Polsce współczesnej i kra­
jach demokracji ludowej . Po­
nadto program nattki przewidu­
je zapoznanie się z regula~i-
11em, sh•ukturę organizacyJ ną 
powszechnej organizacji ljSłuż­
ba Polsce", terenoznawstwo, za 
prawę fizyczuą i inhe. 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO kart~ i·eje­
strucyjną. wydaną p1•ze:~ 

RKU lfrólewiec-Chojni· 
ce na nazwisko Szyinań 

ski Karol, Pabip.nice, 
Ma.idanv 2. 111 

hitlerowski Cbry~Uańsen. . . 
~a \'fSpólńy.ćh konte.re.ridach w sle 

dzlbfe„A bwehrsfelle" w \.VJ!nie uzgo 
dnlono formy współpracy, w wyniku 
czego grupa ,.Cećylla" została zarł3· 
jestmwuna w kartotekach ,.Ąbwehr· 
Stelle" pod kryptonimem ,,Bluma" o­
taz zaopatrzona w btoń atltomalycz· 
ną i krótką oraz niemieckie doku· 
men ty. 

i.Cecylia" do1t1rciała wywiadowi 
„Abwebtstelle" raportów . szpiegow­
skich odbofini11 totmleezctenła party. 
zarttkl radzieckiej, które to raporty 
były wykorzystywane przez wywiad 
niemleckl dla ptzeprow11dzan1a plano 
wych łlperacJi wojskowych przeciw· 
ko 1>artyzanto1n. Grupa „Cecylia" 
uzgadniała i przeprowadzała wspól­
ńle z gestapo alłcję mordowania dtla 
łaczy demokratycznych oraz doko• 
nywała na Własną rękę wielu mor 
dów bratobójczych zarówno na dzia­
lacż:ich dęniokri1,lyczrtych, jak i ua 
członkach AK negatywnie ustosunko 
wanych do zdrad~leeklej polityki kie 
rownlctwa Armil 'Krajowej. 

W tmll!ntu wilel'lsklego okr1Jgu AK 
rozmowy I Układy i wojśkowym wy 
wladem hltlerow1klm - „Abwehr· 
sLelle" - prteprowadzał komtndąpl 
okręgu AK - Krzytanowskl p8, 
hWilk", w obecno8cł prZed1tilWlciela 
wywiadu anglelsklego I>&• ,,Robert". 

W wyniku wv11uwanyCh ptzet krzy 
żanowsklego koncepcji takich, jak 
utworzenie u boku oddziałów hitle" 
rowsklch dywizji AK w sile ts tys. 
ludzi. przejącie przez AK organizacji 
wywozu Polnków na roboty do Rzeszy 
(przv czym do obozów miały być kie 
rowano przede wszystkim osoby poli 
tycznie niepewne, t. zn. o nastawieniu 
~ntyhitlerowskim i antysanacyjnym) 
- została opracowana pisemna umo­
wa - porozumienie komendy wileń­
skiego okręgu AK z wywiadowl'Zymi 
l policyjnymi władzami hitlel'owski· 
mi. Poszczeqólne punkty umowy obcj 
rnowały, oprócz utworzenia ochotni· 
tzej dywizji AK dla oczyszczenia re­
jonu 'wile11sklć!10 z partyzantki, m. 
in. zamianę policji litewskiej, ope· 
rującef pod konttolą Niemców. na 
policję AK. całkowite uzależnieme 
wywiadu antyrctdzieckiego AK od 
„Abwehry" otaz powierzenie komen· 
cizie AK obowiązków dostarczania 
Żywności armii hitlerowskiej. Um,o· 
wa ta podpil!11na przez „Wilka - Krzv 
żaoowskieqo" l ma IOra Chrysllanse. 
na została przek azana do Zillwierdze 
nla wyższym władzom hillerowskim 
i komendzie głównej AK. 

Anglosasi werbują · 
morderców 

Z chwilą. wyzwolenia Wlleńszczyz• 
ny przei boh11terską Armię Radziec• 
k~. dowództwo AK oddaje alę całko­
wicie na uslurl Anglosasów, prowa. 
dzą.c pod Ich dvktando wrogą, dzta· 

' 

Akt oskarienia, pl'zechodząc do 0 _ \Vla ~ie rozwój badaó na.ukowych 
n'óWlonia· r• stępi! " h 6 w teJ dzlMżinle. Nikczemni zdraj~y _ „ . P ze z„c_ czyn w 08• - uil~estnlcy odprawy - zdeoy~o-
1.:uzonych Lu\ljana M1nfdcwlrza, pe. wali wówczas zebrać I przelta:zać 
,1 Wlkto1·", Lidii Lwo11', ps. „Lala" o• itJfbrmacje z tej dziedziny za1Jtani· 
raz W~ndy, l'rlinkiewici, ~s. „Ditnutn" czh;tm ośrodkom wywiadowczym, 
podkresla, ze wi1zy11cy 0111 byli wyko- • 
miwcamL zbrodniczych dyteJd;yw za­
granicznych ośtodkó\\> wywiadu. 

Akt oskarżenia 11twierd~a, ~e •'sk. 
Henryk Borowśki, przedwojenlly 
„tlw6jkarz", w czasie okupl\cjl peł­
niąc funkcję zastępcy kiet·ow:Jikn 
zC:rach:ieckiej szplegow11kiej grl1py 
uCecylit~", utrzymywał St4le l!zcrokie 
kontakty z ag-erttanti wywiadu hl~le­
rcwskiego. PrzedstAwiając współptn-
1:!~ Borowskiego ja kp prtedsta wiclP.· 
la „Cecylii" w kontaktdch z „Abwehr 
stello1• w Wilnie akt o!lklltżenla przy 
t11cza rn. in. fnkty, ze ott·zyrnał z .,l\b 
weht·stelle" dla członk6w grt1py „Ce­
cylia" bron rQczn111 i 11utomatyctnq. 
wraz z imłennylni zezwolsnłamL 

Borowski dostartzllł r6wnle~ pla­
c6wce hltle1·owsklcgo kontrwywiadu 
raporty 11zpiegowskle ,,Cecylii", skie­
rowane przeciwko dtłałaczom lewico­
wym. Przytncznjąc liczne przykłady 
zbrodni ~t·upy „Cecylin", akt os kar. 
żenia opisuje m. In . . 1ak osk . .Borow­
bki na czele członków grupy ,Cecy­
lin", uzbrojonych }l1'zez 1,Abwchrstcl. 
IE:" dokonał aresztowunln lfl'UPY pa. 
triotów polskich: Borysewicza z żon~ 
i Namysłowskiego z żoną, których po 
przesłuchaniu i poddaniu to.rturom 
odrlano w ręce gestapo, w wyniku 
czeg·o Borysewicz został rozstrzeln· 
r.y, za§ Namysłowski popełnił samo· 
b6Jstwo w celi więziennej. Po wyzwo 
leniu kra,iu Borowski współdziałał w 
orgenizownmu szpiegostwa l'la rzecti 
Anglosasów. 

Dlu2a lista ~brodni 

Pod rozkazami , 
Andersa 

Przedstawia.iąc łączność sztabu 
mobilizacyjnego ośrodka AK z :o:a­
!);rapic~. akt oskat·zenia stwierdza 
m. In„ że oskarżeni nawiąt~I! rów­
nleż Ścisłe kontakty z dOWó!łztwem 
Il korpusu Andersa, skąd od gene· 
rata Sulika i płk. Bąkiewicza otriy 
mywałi lnstrukoje i bardzo t1oważ· 
ne tundusze w dolarach ha prowa­
clzenie szpiegostwa i dywersJi w 
ltra111. 

Os!tarżeni nawiązall ponadto kon 
takt z delegatem Polonii w USA -
Osińskim. który staral się o llzyska 
ni~ dla działających w konspiracji 
w kra.lu członków Wil&ilskieli(o okrę 
gu ĄK paczek UN:RRA. Nadeałane 
w wlększe.l ilości z zagranic:y pacz­
Id zostały ukryte w klasztorze Przy 
ul. Nowogrodzkiej w Warszawie. 

Altt oskarżenia podkreśla rów­
nie.Z, źe wszysoy oskadeni za swą 
zbrodnl~zą dzialalnuśo otrzymywali 
wysokie wynagrodzenie od ośród· 
ków zagr!lnicznycb. 

PGR ~ uruchamiają kursy 
s~kolenia zawodowego 

dla kobiet 
, Z dniem 27 , bm. ·uiJlywa termin 
sklad<Jnil!i podań . na .kursy ,uprawy, 
mechantzticjl .rolnej, · ogrodnictwa, 

Akt. osknrzettla cytuje dlui:rn listt . hodowli bydła, J1ddowll owiec,, ho­
zhr~dni, mordeutw, dywersji i napa• 1.fowfi drobiu, rachunkowoś1=i rohlej, 
d6w rabunko1~ych, dokouunych v,ri\\~ sąnitarny, weterynaryjn~ i , rybo­
bandy Sz~ndz1el_arza - Lupaszlo pe> łóstwa · ,..!.. uruchaitli e r' „ p· · 
wy1:woleh1u kra1u. · . , an P ze".' an· 

Band" t b si ló n 'b stwowe Gospodarstwa :Rolne. J' e ez ; rupu w w aJ ar. · · 
dziej beatial.sk! I ~hrdny spos~b mot Ucz~stnictki 11-mieslęcznego kur 
dowały naJof1arni~Jllzych dz1ala~l!Y su ·otrzymają bezpłatną, naukę, wy­
?cmok}·at~r.znych, zolnierz~ pol?klch żywienie, pomies:zc:ie11le oraz Ił.OOO 
1 rad1i1eck1ch oraz funk~ionńnuslly zł. sty"'enpium miesi<> l Od k 
wład;; p!!ństwowych l słuzby bezpie- I"' .„czn ~· an 
cże1istwa. Jedna ' z najohyrlnłejszych dydatek Wylbagane 1est wyksztalce­
zbrodni dokonanych przez bandy me od 4 do 7 klas szkoły ('O:t-'

1
szech 

Szendżłelarza ~ Łupaszki - to Rtor nej i wiek :Jd 18 do 40 laf. 
turowanie, a nastepn1e bestjlllskte p . 1. • , J . 
zamordowanie 9 rób1>tnlk6w ·rabry. . o~u~~v~z ter~~ rozpo~zęcia kur 
kl w OhOdakowie. sow ies~ J~~ bhsk1, podfm,a wraz z 

Przytaczajae 11astępnle wiele przy tyciorysam1 l zaświadczeniami nale 
kładów z dz1ałalno§ci szpiegow~kie- ży kierować bezpośrednio do Zarzą 
go „moblllzai:lyjnegq ośrodka okręgu du Wojewódzkiego Ligi Kobiet 111 
wilethklego AK". akt oskarżenia uod Łodzi ul. Andrzeia Struaa 46. 
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Ze sport u , . 
toDZ -· Kraków 10: 4 

· _ Cz~stoeho·wa S 1 S 
Co mówiq o niedziefnych meczach łódzkich pięściarzy 

,„ Marsze Jesienne 
trwają ... 

Co pisało proso łódzko w dn. 24 października 1930 r. kierownicy obydwóch naszych r~prezentacji? 

W Marszach Jesiennych, jak1e od­
były się dnia 22 bni. w Zako­

panem startowało 1.555 osób, w tym 
820 kobiet. Normy ·na odznakę SPO 
zdobyło 690 zawodników, w tej licz 
bie 242 kobiety. 

W marszach wzięli również udział 
uczestnicy obozów treningowych k a 
dry państwowej, Polskiego Zwią~u 
Narciarskiego, Hokejowego i Łyż-· 

626 MIIAST W POLSOE 
BEZ PLAINU :REGULACYJNEGO 

I gielnie - nie dopus~crz.arj ąc łamistraj 
ków do pracy. W niedzielę pięściarze łódzcy skrzyżowali rękawice z reprezentacjami I 

Krakowa i Częstochi>wy przywożąc z Krakowa zwycięstwo 10:4, 
a z Częstochowy remis 8:8. Największą niespodzianką obydwóch tych 
spotkań była porażka mistrza Polski Ólejnika w Krakowie z mało 
znanym na szerszym forum pięścia rsldm - Rapaczem. 

„Kn.tr:ier Łódzki" pis~, że 620 
m~ PolS>kich nie pois:iada dotych­
coos planów regulacyjnych. Do 
miast takich należy międrz:y ·!innymi 
Ł9dź, Móm !budowana 'była w spo­
sób' „dziki". - b~ żadnej myśli !Pr.ze 
wodniej, rz „chęcią osd;ągntięcia doraź 
nych ikQl'flYści". 

Nia same !PO:rn.iM'Y regulacyjne w 
Polsce - 1Potmeba wielu milionów 
złotych, a rpożycrzJd na „ta!kiie" cele 
ll!iik!t nńJe cli.ce ud'l.'ieilić. Zwiąrzek 
!Miast iPoilskich od dłurilsrz.ego czasu 
rz.albiega o poiżycrz,kę u balików ea­
gracle.zinych - aile na próżno. 

ZAJSOIA W KSAWflROWłE 

Na terenie trzech cegielń, w KSa­
werowie, należących do pp. Wiese­
go, Naiw.roclciego i TyQińsk:iego po­
wstały rz.ata11gi na tle rz&"Obkowym. 
\Waściciele cegielń, pragnąc ~ć 
opór robotmków - pocrz.ę'l!i sprowa­
drzać do roboty łamistraijków. Ro­
botnicy rz:e swej strony okupowali ce 

WU!ściciele cegielń, w dniu WCtLO­

rajszym rz.aw~ali na pomoc poli­
cję, która „po krótkim czasie przy­
wróciła spokój" na terenie cegielń 
ksa'W'er<Y\VsJcich. 

GDZIE JEST ŻYTO? 

W ostatil'ich dniach na cynku V 
łóć!Wm rz:aobserwowano brak poda- i 
ży żyta. Szereg młynów wydatnie , 
ograrnicrzyło z tego powodu pracę. 

Jak s~ę okarzAlje - „hurtownicy" 
- wykupiwszy rL>biory · od rolników 
praigną „podciągnąć" cenę vmwyż i 
odlbić sobie w ten sposób n'i$kie rza- ~ 
robki ostatnfoh iki~u miesięcy. ~ 

REDUKCJiE 
FJLJEKTROTECHNI!KOW 

Wobec braku wsrz.elkkh rzamówle1i 
- :firmy elektrotechniczne w osta t­
nim czasie prrzeprowadrzają masowe 
tedukcje elektrotechników. 

Ogólnie pr.zypuszC!Z.a się, że rzale­
dwie co drziesiąty :pl'acownik tej 
branży pozostamie p:rrz.y pJ"acy. 

i 
1 

Jak to się stało? Na pytanie to daje nam odpowiedź bawiący z naszą I 
l'epre7.entacyjną drużyną w Krakowie prezes ł'~OZB ob. :gjme. 

I posłał go dwukrotnie na deski w II 
'I rundzie do 7 i w III rundzie do 9. 
Walkę wygrał oczywiście Nagajski. 
Wieczorek trafił na przeciwnika tak 

·agresywnego jak i on sam (Szymu-
1 la). Ale pojedynek ten zakończył się 
nokautem krakowianina. Dobrze 

! spisali się również Różycki i Matec 
1 ki. Pierwszy z nich pokonał Jarec­
. kiego, a drugi Wojtysiaka. Jaskóła 
' pomimo niedawnej kontuzji uporał 
się również z nieczysto walczącym 

I Pieniążkiem. 

wiarskiego. . 
Zawody zorganizował bardzo do­

brze zakopiański okręg ZMP. 
• * * 

Zarząd Srodowiskowy AZS w 
Szczecinie urządził na Jasnych Bło­
niach Marsze J esienne dla studen-
tów uczelni Szczecina. 

W imprezie tej wzięło udział 537 
osób, w tej liczb.ie 131 kobiet. Tyl- , 
ko 10 uczestników nie uzyskało wy 
maganego na odznakę SPO mini 
mum. Wszystkie startujące k obiety 
WYmagane minima zdobyły, 

rozmówca - bardzo się Podciągnęli. Wspaniałe w~niki 
I 
- Krakowianie - kończy nasz 

Zainteresowanie meczem było duże. 

I
Hala na ulicy Zwierzynieckiej była pływaków węgierskich 
wypełniona po brzegi. BUDAPESZT. - W Szekesfeher-
JAK BYŁO W CZĘSTOCHOWIE? war odbyły się zawody pływackie, 

I o meczu w Częstochowie mówi zorganizowane z okazji wyborów do 
nam klt!rownik drugiej naszej repre O ie !D=k (ł.,KS W tókm..- rz} rad naTodowych. Na zawodacll tych 

I zentacji dyr. Czernik. Ewa Nowak ustanowiła nowy r e-

TEATRY i - Częstochowianie oglądali dobry W wadze koguciej Potocki (Łódź) kord światowy na 200 m. st. klas., 
boks dopiero po raz pierwszy od 3 przegrał z Łopuchem. uzyskując czas 2:48,8. Poprzedni re-

i 
lat, gdyż do tej pory nie posiadali w wadze piórkowej Mazur (Łódź) kord w tej konkitrencji należał do 
odpowiedniej sali. Zai:n1r-resowanie przegrał z Jachimowiczem. Holenderki Va!ll. Vliet i wynosił 
meczem było oczywiście ogromne. Z w r wadze lekkiej Borowski 2:49,2. PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul. Da~yńslciego 34, tel. 181-34) 
Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWQWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

(ul. J.a\t'aC>Ża 29) 
~o godrz. 19.15 „Wieceór Trzech 

Kr61i" - Szekspira. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY . 

(uL Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
{UL Jarac:ia 2, tel. 217-49) 

Dziś teatr nieczyrimy, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godiz. 19.15 - „Swobodny wiatr". 

TEATR „ARLEKIN" 
Godiz. 17 widowisko pt. „Sambo i 

lew''. 
Kasa czynna codziennie od godz. 10. 

Mardnko wski 
(LKS Włókniarz) I 

cz0~toch<>w.ian 111ajlbar~eJ· mi się po Nowy rekord Europy ustanowiła "V (Łódź) przegrał w I rundzie przez k zt .r t d t 4 100 t 
dobał Drogosz. Posiada on zadatki męs a s a1e a na ys „ x m. s . 

t.echniczne k. o. z Kozą. d w kl d · K d 11a dobrego pięściarza. Nasi zrobili ow. ęgrzy, w s a zie: e as, 
1 wsrzystko, co mogli. Wynik meczu u · W II wadze lekkiej Jędrzejczyk Gyongyoszy, Nyeki i Szilard. u zys-

OLEJNIK RZECZYWISCIE 1 ważam za słuszny - mówi nasz roz (Łódź) wygrał przez poddanie się Lu kali wynik 3:55,2. 
PRZEGRAŁ.„ I mówca _; i p(>d aje nam wYnilti zańczyka. P oza tym ustanowiono 5 rekor-

oszc eg ·in h 11 W wadze półśredniej Maciejczyk dów krajowych: Tumpek na 100 m . 
-Olejnik, niestety, p:rrzegrał-mó P z 0 yc wa {. (Łódź) wygrał z Wodeckim. s. mot. - 1:07,8 (wynik ten jest o 1 

wi bez ogródek nasz rozmówca - i WYNIKI POSZCZEGOLNYCH W dz . d . . D b (C t sek gorszy od rekordu· światowego) 
to przegrał do pięściarza Rapacza, WALK : wa e sre meJ 0 osz lkzęs 0 Ne~eth Szandor na 200 m. st. mot'. 

1 . chowa) zdobył 2 punkty wa owe- , 
który n:iówiąc. p~aw~ę nie wi_e e Jesz Wyglądają one następująco: rem. - 2:41,0, Szekeli Ewa na 100 m. st. 
cze , unue . . OleJnik me P.otrafil utrzy W wadze muszej Kargiel (Łódź) W wadze półciężkiej Skalski mo.t. - 1:18,6 oraz w konkurencji 

Ostatnie dni. Godz. 19.15 sztuka TEATR „PINOKIO" 
L. K ruczkowskiego pt, „Niem<'Y" Godz. 17 widowisko otwarte 

mac walki na dystans i w rezulta- nkt ł D I ( . d ') · . · juniorów na 4xlOO m. st. zmien. 
cie przegrał wskutek dopuszczenia I wypu owa rogosza. Ło z pokonał Michalaka. 5:41,2 i na 100 m. st. klas. chłopców 
do ciągłych zwarć, w których la'a-1 ATadi - 1:18,0. 

ZnilZki wM:ne. p T b d · d " 
dz 10 do 13 1

. „ an om u u3e om . 
Kasa '!Zynna od go . pt. kom: ~:~af~:~~:e~~~i Dwa wicemistrzostwa Polski 

puszczenia do wa1:kf, kt?r~ mu w. za I Niesp~dzianki 
od 16. 

TEATR „OSA'„ 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 

Godz. 19.30 „śluby murarskie" 
czyli „WoJc wil War;;~awski." Gozda· 
wY i Stepu.J . 

PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 
Czynny codzienlllie, w sob y , niedzie 
le i święta po 2 przedstawienia 
vodz. 16 i 19.30. Kasy czynne od 
godz. 12. 

sadzie zwykle na3bardzieJ odpowia-j zdobyły sztafety łódzkie; Un ii w węgierskiej 
dała.„ No, ale przejdźmy do innych. 

Odbyte w niedzielę mistrzostwa s2tafety. W sztafecie kobiet soox Lid ze Piłkarskiej 
MARCINKOWSKI DAŁ POKAZ 'Polski w biegach sztafetowych przy 200X l00Xl00rzwyciężyła drurż:yna Bu BUDAPESZT. _ W zawodach pil 

PIĘKNEGO BOKSU niosły następujące wyniki: dowlanych z .Gdańska. - 2:17,5, przed karskich I Ligi węgierskiej zanoto-
- Najładniejszą walkę stoczył . w Konkurencje o mistrzostwo Polski r:zs (Żur8;"'.1Ca) - 2.22,2. W s~~e-. wano dwie niespodzianki, do któ-

K I N A 
Krakowie ·- mówi prezes ŁOZB - - 3 X 1.000 m: l) Spójnia (Gdańsk) c:e .~ęskieJ 4X LS?O m z~oęzyli rych należą: porażka leadera tabeli 
Marcinkowski z Pasławskim. Była - B:lO,B, 2) Ogniwo (Kraków) - rowmez Budowlaru z Gdanska ~ Textiles z Dozsa 2:3 oraz porażlta 
to walka, która mogła zjednać dla 8:20.G, 3) Kolejarz (Bydgoszcz) - 17:41,2, przed Zwi,ązkowcem z Gdym zeszłorocznego mistrza i obecnego 
boksu wielu jego zaprzysięgłych na- 8:23· - 17:49,8. faworyta Honved z Vasas 1:2. 
wet przeciwników. Obaj zawod!Ucy 4 X 200 m: 1) Ogniwo (Kraków) - · . Obecnie na cze)e tabeli zna)du,;e 

ADW A U•· młoQz;~eź~ 1~1al i ri l' , l) 

„Piętnast.oletni k api ta n" dod. 
„Słońce, ziemia i 11s;c,:ż ~ e" :;oJz. 
111, 18, :w 

BAŁTYK (Naru towic:/;n 20) 
„Nowe Węgt·y'· , dod. „Sztuka Ch o· 

chłcmy", „Kobiety Az.ii wa lczą o p-0· 
kój", godz. lG.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieć1 powyi:e.1 lat 7) 

BAJKA (Fra nci3zkr. !1.;ka 31) 
„Bieśń Tajg·i", dud. „W lasach 
11'.leszczery" , godz. l 'i.30, 20 
(Dla mlu 1.!·'''7 ' nowy że 1 la t L2) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· 
gram Akt1~:i ln 11 .i~ 1 t\ r..iJ i /,agran." 
Nr. 40-50, '' ·r ;k ~ N 1 4:1- ~n ,,Plon 
pokoju", „Wię;~niowie mgieł" 
godz. 16, 16, 1 "1. , x, l\J :< U, 21 

HEL (Legionów :!) K i110 nie-
czynne z p0W(lll 0 remvnr,•J 

MUZA (Pabianicka 178) „Orzeł 
Karukazu", I seria, clod. „Na Uziń 
skim szlaku", godz. 18, 20 
(D,a mloi:!zieży pO\\' l"I.<' 1 .... t 12) 

POLONIA (Piot~·kow3ka li7) 
„Para!b natrętów", 11od. 1,Po'kój 
zwyrięży", godz. 17 . W . 21 
(Dla 1nłodzieży po11 l ·1.« j lat 14) 

PRZEDWIOśNIE (ŻE romskiego F ) 
,,Albe.::z", dod. „świat Młodych" 
Nr 1:2· ;9., godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży P'''' > · ei lat 16) 

REKORD . (Rzgc" · ·.1 1 „Pustelnia 
Parmeńska" i sNi ~ . 1L J. „Prze. 
gląd sportow~ · N• :J .'i l), 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży . 1.': .I .;wolony) 

ROB" i' '..J Ir< l Kili f; .. • ·:o 178) 
,R<.>.rry Smith odkr:, wa Amerykę" 
d1J .. , Wielki bu..i - :niczy Matwiej 
K"~J ~; ow", godz. J ::< , 20 
(.l.J ••. młodzieży powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) „śpiewak nic 
zna.1y", dod. „Słonecz,na Polana". 
godz. 18, 20 
(bla młodzieży powyżej lat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
Eksperyment dr Erlicha", dod .. 

,ż'pl-zes'Złości zi~m'i" , ;todz. 17.30, 20 
' (Dla młodzi~; J) •J\\ Y 1.ej lai 14) 

śWIT. (Bałucki Rynek 2) „Dziewczy 
na ze Sfow.aeji", dod. „W la'aju 
socjali~mu" NT 6, godz. 18, 20 
(Dla dziec{ powyżej lat 10) I 

TATRY (Sienkiewicza 40, 'w lokalu 
zimowym) ,,Historia jednego wy· 
nala-uku", dod. „W J.o:aju socjaliz· 
mu" Nr 7-50, 
godz. 16.30, 18.SO, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piot1:ik-0-wslka 108) 
Nieczynne: 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Cesarsld 
słowiit", dod. „Pie rwszy CZY\• mło 
dzieży bułgarski e.j", 
~odz. 16.30. 18.30. 2u.so 

'\}'Ł6K~lARZ (Prócllnika 16) 
,,Bitwa stalingradzka" I seria, 
dod. „W Północnej Korei". 
godz. 15.30, 18, 20.30 

1 :33,4, 2) Budowlani (Gdańsk) _ Poza konkursem Zieleniewski uzy- 5;.,. „....i...otn'\n~~ „„,.~a Vasa~ ra..da walczyli niesłychanie ambitnie i po 1 · 1 t '919 ,.„ •"" ~~ ....... ~,„ „ \.Uu 

kazali boks na bardzo WYSOkim po 1:33,4, 3) Unia (Łódź) - 1:34,8; ska w rzuCle m 0 em „ ' m. peszt), mając 9 gier i 15 pkt. 
ziomie techndcznym. Ta piękna wal sztafeta szwedzka (400 X300X200X __.„„„„„„ „.„.„„„~-.„.„. „ „ .„„„,„,„ , --·--·· 
ka tak porwała publiczność, że na- 100): 1) Budowlani (Gdańsk) - 2:04,5, 
wet nie protestowała przeciwko wer 2) Unia (Łódź) - 2:0'1,6, 3) Spójnia (DIA młodzieży powyżej lat 12) 

WOLNOść (Napiórlkowskiego 16) 
„Scott na .t\,nta:tiktydzie", dod. 
„Przegląd sporbowy" Nr 4·50 
godz. 15.30, 18, 20.30 

dykt.owi, zresztą zupełnie słuszne- (Wrocław) - 2:11.9; _ (o usłyszymy przez radl.o 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ZACHJi!TA (Zgierska 26) 

„Orzeł Kaukazu" U seria 
cJod. „Swiat Młody~h" 11·49 
godz. 18, 20 
(Dis młodzieży powyżej lat 12) 

mu, przyznającemu zwycięstwo ło- sztafeta olimpijska (800 X 400X 200X 
dzianinowi. 100) : 1) Ogniwo (Kraków) - 3:30,5, 

DOBRZE SPISALI SIĘ NASI 
„BOMBARDIERZY" 

- Bardzo dzielnie spisali się rów 
nież w Krakowie Nagajski i Wieczo 

l·rek. Nagajski walczył z „asem atu­
towym" Krakowa Horodowskim i 

2) Unia {Łódź) - 3:40,3, 3) Ogniwo 
(Bytom) - 3:43,4; 

sztafeta kobiet (200X 100X80X60): 
1) Budowlani (Gdaiisk) - 58,6, 2) LZS 
(Żurawica) - 1 :00,6, 3) Kolejarz (TO· 
ruń) - 1:01,3. 

Poza konkursem odbyły się dwie 

Program na 24 października br. 
12.04 Dziennik. 12.15 Czeskie pio· 

senki. 12.30 Aud. dla wsi. 12,45 (Ł) 
Jak w woj. łódz.kim przebiega skup 
~boża". 12,55 Melodie ludowe. 13,30 
Audycja ~oln.a dla klas I i Il. 
13.50 Audycja szkolna „U nas i na 
ś\vieeie". 14,10 Pogadanka dla kur· 

-----------------------------------------------------------------------------------------. 
Zamerykanizowane Prusactwo w T rizonii 

1-------------------------------------------------...... ----------------------------------------------------------------1 
Remili~yrzacja Trirz:onii a;>rrzy­

brała już rrnlne ks,ztałty. Almery 
lGlńscy gauleiterrz.y Zacb.od!rrich 
Niemiec nadail!i. itej akoji sriylbkie 
tempo, nie s:taraijąc &ię ukrywa~ 
swoich intencji. Wystarmy wska 
rz:ać na dwie cyn.i~e wypowie­
dz.i amerykańskie. 15 wr.ześnlia 
AchesO'Il oświadcrz;ył n.a iposiedrze­
niu rady miniStrów krajów atlan 
tycltich: 

„Gdylby w Europie wybuchła 
wojna, moca'liStwa a tlantyckie 
walczyły.by na terenach WYSunię 
tych ja k !Ilaljdail.ej na wschód. 
Ormacrz.a to, że b'ędrlie:my wakzyć 
na rlliemi niemieckie j". 

9 paźdrzi'el'.rrika anierykańskl ko 
rm'sarrz Ti.llzonti, Mac Cloy, o­
ś'wiadozył swoim oficecom i 
ur.zędnikom: 

„To, co robinny obecnie w 
NiemC!l:ech, jest tym samym, co 

„robiliśmy na Korei". 
J asno, dobitnie, niedwurl11acz· 

nie. Niemcy Zachodn~e to baza 
amerykańskiego bnperfa1li2mu i 
ewentualne pole działań wojen­
nych. 

Jak wynik.a rz. ostatnich donie ­
sień, prrz.eprowadrzane są nas·tę­
pujące akcje remili·taryrza'Cyjne: 
tworzenie rzmi:liitatryrzowanej al'­
m:ii ipalicyjnej, kt óra stanowi ria­
maskowaną al'llnię niemiecką, 
tworzenie „gwardii prrzybocrz.ne-j" . 
oraz „oddzi:ałów ochrony rrzą<iu 
federalnego", które stanowić bę­
dą kont y.n.gen.t stojący be2pośr:e­
d!nio do dysporzycji Adenauera i 
w.resrzcie ma być utworrz.ona ł.izw. 
„rea:erwa dowódców", w skład 
której wejdą przede wszystkim. 
oficerowie dywiz.ji pancerne j 
„W:i:dekund". !Dyw.irzją tą dowo· 
dfilł w coosie ostatniej wo,'.ny o­
becny „doradca wojsk.owy1c Ade­
nau.~ra, genel'ał von &hw er.Ln. 
Wielką sensację wywołały lin-

formacje na temat wtabu nowe­
go Wehrmachtu, ujalW'IJ:ione 
pmerz. ipastora Nierrno1lera na !J:oon-

- gresie kości.Ota ewan.gelickiego 
we FrankfuTcie n7Menem. Na 
kongresie tym wystąpił ostro 
przeC'i1w remillitar~cji b. mini­
ster spraw wewnętrenych Tr.irlo­
nii, Heinemann. Oświadczył on, 
że dymiSja jego była. wyrazem 
sprzeciwu wobec polityki remili­
taryaJa.Cyjnej Adenauera. Pastor 
Nłemoller przedłożył dowody 
istnienia. zaasoinspir.Owa-nego szta­
bu arnni:i zachodnfo - niemieckiej 
w Wiirzb11qlU. Dawodem tym 
jest list b, ~era.la., Paula Mahl· 
manna, który pisze m. in.: 

„Zainteresuje wa.s prawdo­
podobnie wiadi>mość, że z 
dniem I ipaźdZiemika objąłem 
kie.rownicze stanowisko w 
sztabie głównym, który ma 
na celu organizację niemiee­
kieh sił zbTojny-0h dla armii 
europejskie~". 
Oświad~enie to wywołało ol­

brzymie porumenie 'ZarÓWino w 
Trlzonii, jak i w iin.nych kr ajach 
Zachodnie j Europy, szcrzególnie 
we Francjj, Rrlec.z.n:ik Aden aueca · 
wystąpił natychirrrlast rz. ośw.i.ad· 
czeniem, że „generał P aul IMahl­
mann nie ma nic wspólnego rz; · 
rrządem federamym", aiatoaniast 
„bierze udział w pracach prrzygo­
towawczych do werlbunku ochot­
ników do niemieckich sil pQmoc­
n:iczych dla wo jsk okuipacyj­
nych". &ecrz.nik uja w.r.'J: dalej, żę 
rz rrządem federalnym ~wiąrz:ane 
jest tylko „biuro gen . Schwer j­
na", w którym pra cuje „kil!ku 
oifi<:erów srztabu generalnego". 

Na rajnym iporuedrz:eniu gaibine­
tu Adenauer rz.obowiąrzał swoich 
ministrów do rz:achowa.n!ia jak naj 
ściślejsrzej tajemnicy. ;eśli chodzi 
o sprawy rc rr:'litaryzacji, by 

I 

( 

unjknąć w pmy<Srz.łości incyden­
t ów w l'Odrza:ju in:iedyiskrecji gen. 
Paula IM.ahJmanna. 

Wmystkie formacje wojskowe, 
twor.zone w Trirzonli, rekrutują 
się przede w szystkoi.m rz da.wnych 
ka.dr Jililer~e-go Wehrma.ch­
tn. ;porz.a tym srz:koli się, szca:egól­
nie na obszarrze Nadren:i!i - West 
failii - młodzież w wieku od 19 
do 22 lat. Gw.ardfa prrz.ybocrma 
Adenauera będ1llie się składać 
t ylko rz; b. oficerów hitlerowskich, 
którymi. dowodci gen. Vogtsib'er- · 
ger. 

Wrzrost stanu :iJ.ościowego dywi 
rz:ji okupacyjnych spowodował w · 
miastach Trti:zx>rui:i ma.so.we wy­
siedłame całych bloków mieszka 
niowych, przeznaczonych na ko­
szaa-y i kwatery dla oficerów i 
żO!lnderzy now()}łrzybyłych od­
dzi.a.łów. I tak np. w Hamm w y­
siedlono 2 bloki mieszkalne. Wy­
dano rozkaz opróżnienia koszar 
za.jętych dotąd przez ludność cy­
wilną w Bamberg, w Wiir.z.burgu 
i w Monachdium. W prowmc.}i 
W:ir<temberg - Ba.denia . 15 tys. 
r owin ZOS>tainie wyrzuconych Z 
mieszk8'ń. Podobne rzamądrzen:ia 
wydano we F.reiiburgu, w Lor· 
blt(lh, Miinslier, Binsen, Delmen­
horst. Tuteż na droga.eh i srosach 
Tmooii · spotkać można całe gro­
mady beUlamnych, poszukują­
cych przytułku, Prasa llliemiecka. 
podała historię pr.zesiedleńca rz. 
Holandli, Ktiegera, który rz. żoną 
i Cll'Worgiem drz:ieci iprrz.ewędrował 
już 3 ';ys . km. w posrzukiwaniu 
dachu nad głową. CaJy dobytek 
Kriegeców mieści się na podręcz­
nym wó~u. Wszystkie podania 
o pr.acę ~ mieszkanie, składane 
prze!l Krieg&a, porzo'Stały b~ od 
powiedrzi. Ot.o błogosławieństwa 
remil!iw~oji. Cięi;ary jej dźwi­
ga1ą t y'lko masy pracujące. 

Ciężary te są tym dotik:liwsrze, 
iż IIlieU'Stannie wzrasta dl'ożyrz;na. 
Ceny węg.la np. w;z:rosły ostatnio 
o 45 !Proc„ ceny mięsa - o 34.,6 
proc„ jaj - o 25 proc., tekSty­
liów - o 7 proc. WYZYsku.iąe O· 
~ę, paska.rze śrubują ceny. Za.­
choomo _ niemieccy ha-ndlarze 
izbo".rem przeznamyli na paszę 
265.000 ton zboża, byle tylko u ­
trzymać wysokie ceny. 
Odpo.wiedrią klasy robotniczej 

jest walka. ekonomiczna i żąda­
Jliia, pmlwyźki pł:a.c i stra.Jld. w 
ubiegły<lh dwóch tygodniach po· 
rzuciło pracę 5 tys. górników Za 
głębia. Ruhry, zalogł fabryk 
Augsburga, pra.e<>wnicy żegh1gi 

śródlą1lowej i holowników. 
Gwałtowny spadek stopy ży­

ciowe j mas pracujących jest na­
stępstwem w.uostu komtów oku­
pacji Ql'az wciąż postępują~ej 
likwida cji przemysłu pokojowe · 
go. W ciągu ub. miesiąca koszty 
okupacji W!lrosły rz. 10 marek na 
głowę miesdańca Trizonii do 
17 mar.ek i 20 fenigów. 

Remilitairyza.cja Tl'.iizoni.i p.rze­
stała ·być dila zachodni.o • nie­
mieokieg;o społeczeństwa. bajką o 
żela.mym wilku. Przybrała Już 
realne kształty. Drożyzna, wzrost 
be!llrobocia. wysiedlanie z miesz· 
kań, rabunki dokonywane na uii­
cach miast przez amerykańskich 
gangsterów z oddZiałów okupa­
cyjnych, ro71mlchwalenie się ele­
mentów hit lerowskich, repres~e 
wobec organiizacji demok.ra.tycz· 
nych, - wszystko to związane 
jest z remilitarryczacJ_ą. Wzburze­
nie szer-Oikieh mas wzraste. Za­
chodnio _ :niemieckie społeczeń· 
stwo przeklina zamerykanizowa­
ne prusac.two, które przygotowu­
je wojnę. 
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sów partyjnych I stop.nia. 14.25 Mu 
zyka. 14,30 Aud. seikolna dla klas li· 
cealnych. 14.50 Muzyka. •15.00 Kon· 
cert Zes.połu Instru.mąntalnego. 15.30 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 15,5{) 
Recital fortep. M. Bilińskiej-Riege· 
rowej. 16.16 Przegląd prasy liter. 
16,20 (Ł) Aud. „Co warto przeczy· 
tać" - „Pamflet o aJctorze" Diderp· 
ta. 16,30 (Ł) Polska muzyka symfo 
:niczna. 16.45 (Ł) Aktualriości. 16.55 
(Ł) Komunikaty. 17,00 Dziennik. 
17,15 Koncert muzyki ludowej. 17.45 
Audycja. „SP''. 18.00 (Ł) ,,Racjwa1i 
zatorzy z Zakładów im. F. Dzierżyń 
skiego". 18.10 (Ł) „W naszej świe· 
tlicy" - montaż z Konkursu Zespo· 
łów śpiewaozych. 18,30 (Ł) „Ochro· 
ca oczu w życiu codziennym i przy 
pracy" - pog. prof. dir; J. Sobań· 
skiego. 18,40 (Ł) PolSik:ie i rosyjsikic 
pieśni maso.we. · 19.00 „Ws.zechnica 
Radiowa". 19,20 Muzyka ludowa. 
19.40 Lekcja języka rosyjskiego. 
20.00 Dz.iennilk. 20,30 Koncert symfo 
niczny w wyk. Wielkiej Orkiesti:y 
Symfo.n. 21.30 Muzyka i aktualno· 
ści. 22.00 Aud. rozrywkowa. 22.25 
Koncert Orkiestry Tanecznej PR. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Koncert czeskiej muzyki kameralnej. 
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